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Warszawa, 31 paźdz. 
Przed trzema miesiącami na zebra-

Wu klubu parlamentarnego Bezpartyjne 
£p Bloku, scharakteryzowałem najważ
niejsze zamierzenia Rządu w dziedzinie 
'Praw gospodarczych. Dzisiaj skorzy-
Jt&ć pragnę z tego zebrania, aby zarów
no Panów, jak i społeczeństwo, zapo-
?nać z tem, co z tych zamierzeń zosta-
0 wykonane. 

Czynię to lem chętniej, że dziś właś-
Me upływa termin pełnomocnictw, udzie 
'Hych Panu Prezydentowi Rzeczypospo 

"tej. Temsamem zamyka się pewieu 
"kres realizacji zamierzeń Rządu. 

Niebawem rozpocznie się sesja sej
mowa. W czasie tej setsji — jak sądzę — 
?*e zabraknie Panom tematów i spraw, 
Jtóre będziecie Panowie musieli rozwa-

"lfjl|yć i przepracować. Pragnę zapewnić 
n || *anów, że okres pełnomocnictw, wyko-

ii'ski(! Wystaliśmy tylko dla załatwienia zagad 
y*Uń istotnie ważnych i pilnych, z które 

*i nie można było zwlekać. 
Zacząć muszę od tej sprawy, gdzie 
osiągnęliśmy jeszcze wyników osta-

j*cznych, aczkolwiek poważnie zbliża-' 
Nmy się do postawionych sobie celów. 
Byślę o budżecie. 

Preliminarz na rok 1935-36, złożony 
w sejmie. Szczegółowe-uzasadnię 

t.tego preliminarza da w toku roz-
aw budżetowych p. minister skarbu. 

Ile ogólne oświetlenie winienem Panom 
1"„o*'lj|.społeczeństwu już dzisiaj. 

Preliminarz na rok przyszły 

1 przewiduje nada! niedobór 
n. 'JJ M rodzą się dwa pytania, 

ij . Po pierwsze, czy niedobór — r — . . , — j « . . . 

ina 4 punikniony, powtóre, jak będzie po 
C I , , F Y T Y ? 

.po* | Polska może, nawet w obecnych, 
ita). / jjttrJnych czasach, opanować deficyt 

ow jest 

™*my potemu namacalny dowód. Dowo 
^ tym jest rok bieżący. Bowiem Po-

j''czka Narodowa pozwoliła pokryć wy 
<0$y j V«i państwa — mniejwięcej takież, 

t i ^Przewidziane na rok przyszły. 
,r! i ^ w o l i l a bez załamania, ani nawet 

• > J ° i w w ' a m a gospodarstwem społecznem. 
>, 'adczy to — zdaniem mojem, iż go-

^PÓO i C a r s t w o społeczne jest w stanie, 
;1 $ H L°. z pewnym wysiłkiem, pokryć w ca 
\ V Y . R 8 ^ j C ' niezbędne potrzeby Państwa. Inne-

U4

 słpwy: fakt pokrycia przez pożyczkę 
—-"^)|^r°dową niedoboru bez wyraźnie ujem 
,ct>nrijlh, skutków dla biegu, a nawet poprą 

gospodarki, wskazuje, że można 
Wymywać wydatk i państwowe na 
».̂ yn> poziomie. 

>rno to, niedobór w wysokości 150 
">ów złotych jest przewidziany. Czy 

' ^ożna było go uniknąć? 
gdybyśmy chcieli poważnie zniżyć 
l^nie przewidywane wydatki Pań-

musielibyśmy sięgnąć bądź do 
^ t

n Vch życiowych funkcyj Państwa, 
•lądujących o jego międżynarodowem 
l io^isku, lub o jego kulturalnym po-

bądź też ponownie obniżyć po-
\L Urzędnicze. Nie jest to oczywiście 

I ?A 

godnie patrzyli na utrwalanie się gospo
darki deficytowej. Przeciwnie. Walka z 
niedoborem prowadzona jest stale i 
uparcie. Niedobór w r. 1933-34 wyniósł 
337 miljonów zł., w roku bieżącym, bez 
Pożyczki Narodowej, sięgał 223 miljo
nów zł., na rok przyszły przewidujemy 
150 miljonów zł. Dalsze lata muszą od
budowywać równowagę, aby ją nieza
długo w zupełności osiągnąć. 

Trzeba jednak zdać sobie sprawę, 
że odbudowa całkowitej równowagi nie 
może być w chwili obecnej osiągnięta. 
Jedynie przez redukcję wydatków. Ko
nieczny jest również wzrost dochodów. 
Otóż pokrycie potrzeb pierwszorzęd
nych, to jest potrzeb Państwa, musi być | 

i będzie załatwione — przez zniżkę in
nych, drugorzędnych obciążeń publicz
nych. Rewizja ubezpieczeń społecznych, 
and którą pracujemy, oddłużenie samo
rządów — połączone ściśle z akcją 
oszczędnościową w samorządzie teryto
rialnym — wreszcie, częściowo, dekrety 
o oddłużeniu rolnictwa, stykają się z ró
wnowagą budżetu w kieszeni podatni
ków. Całokształt owych odciąźeń po
dwójnie winien oddziałać na poprawę 
strony dochodowej budżetu — raz dzię
ki zmniejszeniu opłat na cele nieskarbo 
we, dwa — dzięki wzmożeniu tętna go
spodarki, jakie obciążenia winny spo-

j wodować. 

Nadzieja na poprawą sytuacji. 
Ta dość uzasadniona nadzieja na po-, ŻYCIOWE STOSOWANIE USTAW 

prawe wpływów nie została w całej peł i lepsze ułożenie się stosunków między 
ni w preliminarzu uwzględniona. Nie zo władzami skarbowemi i płatnikiem, 
stała dlatego, aby nie stracić z oczu Celem ulżenia płatnikom, obniżyliś-
przykazania dalszej oszczędności, która my również kary za zwłokę i odsetki za 
musi być przez długie jeszcze lata na- odroczenie. 
szym chlebem powszednim. 

Jak widzą Panowie, niedobór został 
poważnie zmniejszony i będzie mógł być 
bez nadmiernego obciążenia, pokryfy 
przy pomocy operacyj finansowych; wi
nien być zmniejszony również przez dal 
szą obniżkę wydatków, jak i przez praw 
dopodobną zwyżkę wpływów. 

Nie rozwiązaliśmy jeszcze zagadnie
nia, lecz zbliżyliśmy się znacznie do po
stawionego sobie celu. Jedno zostało w 
zupełności osiągnęte: 

sytuacja budżetowa w naj
mniejszym stopniu nie za

graża walucie 
Doceniając trudności finansowe płat 

ników podatkowych i niedomagania na
szego systemu podatkowego, rząd przy
gotował reformę podatku gruntowego i 
wnosi do Sejmu ustawę o nowej klasyfi
kacji gruntów; inne projekty reform po
datkowych są w opracowaniu. 

Dziedzina postępowania podatkowe
go doczekała się rozwiązania zarówno 
przez modyfikację materialnych przepi
sów ustaw podatkowych, jak i wydanie 
ordynacji podatkowej. 

Spodziewam się, że te przepisy, na
kładające na władze skarbowe obowią
zek oparcia wymiaru na materiale fak
tycznym, wraz z pewnemi zmianami per 
sonalnemi, wpłyną na bardziej 

Jeśli sytuację na odcinku budżeto
wym Skarbu Państwa uważam za opano 
waną, to stwierdzić muszę, że czeka nas 
duży wysiłek w kierunku zrównoważe
nia budżetów związków samorządowych 
Zaznaczająca się stabilizacja wpływów, 
stwarza realne podstawy dla równowa
gi budżetów komunalnych. 

Konieczne jest tutaj zejście w wydat 
kach do poziomu nakazanego przez sa
mo życie, to znaczy do poziomu rzeczy
wistych dochodów. 

W zakresie poboru danin komunal
nych, wprowadzone zostało postanowie
nie, zobowiązujące związki samorządo
we do zawiadamiania płatnika w począt 
ku roku budżetowego, jakie daniny i w 
jakich terminach będzie musiał w ciągu 
roku uiścić. 

W przemówieniu sierpniowem poru
szyłem zagadniene „nożyc" cen artyku
łów przemysłowych i rolniczych. — 
Stwierdziłem . wówczas, że nożyce te 
zamykać należy z dwóch stron: przez 
zniżkę cen towarów nabywanych przez 
rolnika i zwyżkę cen towarów przez te 
goż rolnika sprzedawanych. Akcja na
sza, prowadzona w obu tych kierunkach 
wydała dalsze pozytywne wyniki, 

W ostatnich dniach zdecydowana zo 
stała dalsza obniżka ceny węgla opało
wego. 

Cena węgla będzie miała odpowiedni 
wpływ na dalszą 

obniżkę cen energji elektrycznej. 

>*1 

V I ' 

JH^z i iwe , lecz zdaniem mojem, nie j zostaje 
u n? również wskazane. Tembardziej,' 
V l edobór 150 miljonów złotych w 
L j 1 s y ł ^ j i 

{J| być pokryty bez trudności 
i S i ę ^ Z o z n a c z n a poprawa na targu 
t '«rn t V y m ' wyrażająca się przedewszy 

w zwyżce kursów papierów pro-
^ c n oraz akcyj — wskazuje, że 

0 może łatwo skorzystać z kre-

Nadto obniżka cen węgla, jako waż
nego składnika produkcji odbić się musi 
na obniżce kosztów całej produkcji 
oraz kosztach utrzymania. 

W ścisłym związku z akcją obniża
nia cen artykułów przemysłowych, po-

Ni 
°znacza to przecież, abyśmy po-

przystosowanie taryf poczto 
wych i kolejowych do zmienionej siły 
nabywczej społeczeństwa. 

Osiągnęliśmy także w ostatnich mie
siącach poważną obniżkę cen nafty oś
wietleniowej, która również stanowi ar
tykuł powszechnego użytku. 

Kontynuując akcję obniżki cen, prze
prowadził rząd dwie doniosłe redukcje 
cen w zakresie artykułów pierwszej po
trzeby: cukru oraz soli. 

Akcja, którą prowadziliśmy w kie
r u n k u zwarcia „nożyc" od strony cen 

artykułów rolniczych, akcja podniesie
nia cen artykułów rolniczych, zwłasz
cza zboża, okazała się w roku bież. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym bardziej 
wydatną. 

W przeciwieństwie do roku ubiegłe
go, który był rokiem dobrych urodza
jów , 
tegoroczne zbiory zapowiadały się zna

cznie gorzej 
w całym szeregu krajów, a w szczegól
ności w krajach, które odgrywają po
ważna rolę w eksporcie, jak kraje: nad-
dunajskie, Stany Zjednoczone, Kanada i 
t. d. 

Również ocena zbiorów w europej
skich Ikrajach importowych była pesy
mistyczna. 

Szacunki, przeprowadzone - po zbio

rach, potwierdziły te przewidywania, a 
nawet dla zbóż pastewnych, jak kuku
rydza, jęczmień, wypadły jeszcze mniej 
korzystnie, niż przewidywano pierwot
nie. 

Ten stan rzeczy pozwala przypusz
czać, że w roku bież. dla pokrycia kon-
sumeji, zużyta będzie znaczna część za
pasów zbóż, ciążących na rynkach świa
towych (światowe ceny zbóż poprawi
ły się o kilkadziesiąt procent w stosun
ku do najniższego poziomu w ubiegłej 
kampanji). 

Nastąpiła jednalk reakcja i jesteśmy 
świadkami słabej tendencji cen na ryn
kach światowych. Tendencję tę uważać 
jednak należy za przejściową. Zwyżka 
cen światowych została przez nas dla 
rolnika wykorzystana. 

Dotychczasowe niskie ceny produk
tów nie są jedynym czynnikiem, powo
dującym nieopłacalność większości war
sztatów rolniczych. Drugą niemniej waż 
ną przyczyną są długi, obciążające war
sztaty rolnicze i zbyt wysoka stopa pro 
centowa, nleodpowiadająca dcohodowi, 
jaki ziemia dawać może. 

Tych ciężarów rolnictwo nasze nie 
jest w stanie udźwignąć. Dlatego też w 
sierpniowem, mem przemówieniu zapo
wiedziałem akcję oddłużenia rolnictwa. 
Zapowiedź ta.została zrealizowana. 

Stwierdzam że suma skreśleń wyno
si dla uczestników przebudowy ustroju 
rolnego, nie licząc skreśleń kar za zwło
kę i ulg, które zastosowane zostaną dla 
dłużników banków państwowych, około 
340 milj. złotych. 

Przechodzę do innej sprawy wielkie
go znaczenia dla gospodarstwa do 

sprawy ubezpieczeń 
społecznych. 

O trudnościach, jakie stają przed tym, 
kto chce bliżej podejść do kompliksu za
gadnień, dotyczących świata pracy na
jemnej w Polsce, a w szczególności u-
stawodawstwa socjalnego — wspom
niałem w poprzedniem mojem przemó
wieniu. Ubezpieczenia społeczne są te
oretycznie i praktycznie problemem 
niezwykle skomplikowanym. 

To też podjęcie gruntownej reformy 
ubezpieczeń społecznych wymaga prze
prowadzenia prac badawczych oraz o-
bliczeń ubezpieczeniowo-technicznych. 

Studja w tym zakresie posunęły się iuż 
dość daleko. Pierwszy krok T» drodze 
reformy ubezpieczeń społecznych rząd 
już uczynił: ogłoszone rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej ujmuje zagadnienia, 
które dojrzały już do' rozwiązania. 

Rozporządzenie to zmniejsza krąg 
Osób, podlegających obowiązkowi ubez 
pieczeń. Wyłącza się z ubezpieczenia 
na wypadek choroby osoby zarabiające 
ponad 725 zł. miesięcznie, a więc te o-
soby, których ubezpieczenie obowiąz
kowe nie jest społecznie nieodzowne, a 
przytem stanowi obciążenie życia go
spodarczego bez Istotnej potrzeby. 

Dalej wyłącza się z ubezpieczenia 
osoby zatrudnione niestale oraz człon
ków rodzin rzemieślniczych. Za wyłą
czeniem tych osób przemawiają zniko
me korzyści, jąlkie osoby te mogą uzy
skać w ubezpieczeniu ze względu na 
krótkie okresy pracy i ciągłe przerwy 
w ubezpieczeniu. 

Jeśli chodzi o warsztaty rzemieślni
cze, to rządowi chodziło także o zumicj-

(Dalszy ciąg na str. 2-ejjj). 
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szenie obciążenia tych warsztatów, 
znajdujących się niejednokrotnie w cięż 
kiej sytuacji. 

Podobny charakter ma również wa
runkowe wyłączenie od obowiązku u-
bezpicczcń pracowników samorządo
wych. Rząd zdecydował się pójść po 
linji dezyderatów, złożonych mu przez 
samorządy i związki pracowników sa
morządowych. 

Dalszym problemem, tktóry znalazł 
swój wyraz w nowelizacji to uprosz
czenie organizacyj ubezpieczeń. Usta
wa o ubezpieczeniu społecznem nie 
rozwiązała sprawy scalenia organiza
cyjnego, gdyż ponad ubezpieczalniami 
społecznemi utworzyła dwustopową or
ganizację w postaci 4-ch zakładów u 
bezpieczeń i Izby Ubezpieczeń Społecz 
nych. 

Rząd poszedł po linji dalszego scalę 
nia organizacyjnego, a więc skasowania 
dwupiętrowej budowy. W miejsce 5-iu 
instytucyj 
POWSTANIE JEDEN ZAKŁAD UBEZ 

PIECZEŃ SPOŁECZNYCH, 
jako instytucja bezpośrednio nadrzędna 
nad ubezpieczalniami społecznemi. Za-1 
kład ten będzie administrować fundu- i że jego oszczędność ubezpieczeniowa 
szami ubezpieczeniowemi, a zarazem jest jego własnością, 
wykonywać nadzór nad ubezpieczalnia- Ten trudny, jak powiadam, temat, 

mi społecznemi i koordynować ich dzia 
alność. 

Jest to pierwszy krok na drodze u 
proszczenia organizacji ubezpieczeń; 
chodzi mi przytem nietylko o nieskom
plikowaną organizację, ale także o u-
sprawiiienie działalności ubezpieczenia, 
zmniejszenie kosztów administracyj
nych, oraz likwidację przerostu biuro
kracji ubezpieczeniowej. 

Oczywiście, nie usuwa to nawet dro 
bnej części tych niedorzeczności, nie
sprawiedliwości przerostów i 
krzywd ubezpieczonych od których 
az się roi w tem pocj mat warem, 
wsparłem o fikcje I po dokry-
nersku zorganizowanem zjawisku 
które nazywa się ubezpieczeniami spo 
łecznemi. 

Olbrzymie sumy, będące haraczem, 
płaconym przez świat pracy, i kładące 
się swym ciężarem na produkcję, mu
szą być tak postawione. 

aby płacący wiedział 
za co płaci 

nie mógł być w tym krótkim czasie do 
gruntu przepracowany. Zdając sobie 
sprawę i z ważności zagadnienia i z 
wielkiej społecznej odpowiedzialności, 
jaka spada na rząd przy głębszych zmia 
nach, pragnę, aby zmiany te by ły dokła 
dnie przemyślane, gruntownie opraco
wane i odpowiadały istotnym interesom 
świata pracy. Znalezienie praktycznej 
drogi wymaga czasu. Dlatego też wo
lałem dać bardzo małą reiorme. ale za 
to bezspornie słuszną, niż, niedojrzałą 
reformą całą sprawę zaplątać. Rząd mój 
nie będzie ustawał w pracy nad grun
towną przebudową ubezpieczeń społecz 
nych. 

Daleki jestem od sądzenia, aby plan 
pracy rządu, który przedstawiłem w 
sierpniowem przemówieniu, został cał
kowicie wykonany. Twierdze jednak z 
całą odpowiedzialnością, że rząd, któ
remu mam zaszczyt przewodniczyć, u-
czynił poważny krok naprzód, że stwo
rzone zostały podstawy dla gruntow
nego i ostatecznego oddłużenia rolnic
twa, że zostały stworzone podstawy 
dla uzdrowienia gospodarki samorządo
wej, że w dziedzinie cen wytworów 
przemysłowych, taryf kolejowych i o-
piął pocztowych, zrobiony został br.r 
dzo duży wysiłek w kierunku ich onni 

żenią, że ceny rolnicze uległy także P° 
prawie. Praca nad równowaga budże
tową Lyła dalej wytrwale prowadzona. 

W ten sposób z naszego życia g°" 
spodarcr.ego usunięty został cafv sze
reg ptzerostów i idąc po raz1 obra.iei 
drodze, wykonaliśmy znowu duży kroK 
naprzód. 

Rezultaty tego, co zostało zrobione 
nie wystąpią, rzecz prosta, natyck' 
miast. 

Oczywiście wiele pozostałe jeszc^ 
do zrobienia. 
W pracy swole« rrgri musi oosia* 
dać współpracę społeczeństwa 
Zadaniem bowiem rządu jest stwarzaj 
warunki dla rozwoju-życia. hamować 
wybujałość 1 wspierać te dziedziny-! 
które najdotkliwiej cierpią, ale życie 
społeczne musi te ramy wypełniać, bo 
dopiero praca obywateli stwarza do
brze funkcjonujące warsztaty na wsi ' 
w mieście, a tą drogą podnosi siłę* i za
pewnia snokój Państwu. W tym wspó' 
nym wysJłku rząd chce Iść z narodeifli 
a sam, tworząc właściwe warunki ptf 
cy, zwraca się o ten sam wysiłek do 
narodu dla jaknajlepszego wykorzysta
nia stworzonych warunków. 

Spotkanie • 
Doumergue—Litwinow 

Berlin, 31 października. 
(PAT) „Nazional Ztg." donosi, że w 

czasie ostatniej rozmowy premjera 
Doumergue'a z sowieckim charge daffai 
res Rosenbergicm rozstrząsana miała 
być sprawa spotkania między Doumer-
gue'm a Litwinowem. 

Stypendyści Akademii 
Literatury 
Warszawa, 31 października (PAT) 

W dniu 27 i ?8 października 1934 roku od
było się posiedzenie Polskiej Akadem]', Litera
tury w siedzibie Akadeniji przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 32. 

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono: 
1) Przyznać roczne stypendia literackie na

stępującym młodym pisarzom: Czuchnowskiemu 
Marią|iuwi, Karpińskiemu Świętopełkowi, Koło-
nleclcicatu Romanowi, Łazowertównie .Henryce, 
Parniekicmu Teodorowi, Polaczkowi Jerzemu, 
Skuzie Wojciechowi, Szymańskiemu Edwardo
wi, Wasilewskiej. Wandzie i Zagórskiemu Je
rzemu. 

Zajścia antyżydowskie 
na Litwie 

Berlin, 31 października. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj

ne donosi z Kowna, że w Wiłkomierzu 
dcv,zło ponownie dt> wykroczeń przeciw 
żydom. Jeden z adwokatów żydowskich 
został na ulicy ciężko pobiły. W żydow
skich domach modlitwy wybito szyby. 

Napad na ambulans pocztowy i Lubelszczyzn!* 
Bandyci z a s t r z e l i posterunkowego policja i woźni

ce, poczem zrabowali 4 tys. złotych. 
Lublin, 31 października. 

W dniu dzisiejszym dokonano zu
chwałego napadu rabunkowego na am
bulans, pocztowy W Lubelszczyźpie. 

O godz. 11 przed południem, gdy 
ambulans pocztowy znajdował się na 
szosie w lesie między wsiami Bezwola 
a Derewiczna w powiecie radzyńskim, 
z za drzew wyskoczyło kilku uzbrojo
nych w rewolwery bandytów i zatrzy
mawszy przemocą konie ambulansu 
ZAŻĄDALI WYDANIA IM PIENIĘDZY 

Starszy posterunkowy Jan Łuciuk 

lnie chciał jednak uczynić zadość żąda-
j niu zbirów i usiłował jechać dalej. W 
tej chwili padło kilka strzałów. Jedna 
z kul 
TRAFIŁA ŚMIERTELNIE POSTERUN

KOWEGO ŁUCIUKA. 
Również woźnica Maciej Ryszko, 

który usiłował stawić opór bandytom, 
PADŁ PRZESZYTY KULAMI. 

Po dokonaniu tego czynu opryszko-
wie zrabowali z ambulansu 4000 zł., po
czem zbiegli w głąb lasu. 

Na miejsce przybyły niezwłocznie 

zaalarmowane o wypadku władze po* 
•licyjne z komendantem urzędu woje' 
wódzkiego na czele. 

Za zuchwałymi zbirami wdroźonj 
energiczny pościg.5 Władze bezniecżdi 
stwa zmobilizowały wszystkie posteruj 
ki policyjne wobec czego przypuszcza' 
należy, że śledztwo doprowadzi do uJ? 
cia bandytów. 

Bezczelny napad rabunkowy, kiótf 
pociągnął za sobą dwie ofiary ludzki* 
wywołał w całej okolicy wstrząsają^ 
wrażenie. 
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Burzliwe demonstracje w Ameryce 
PoścSg policyjny za samochodami, wioząceml bezrobotnych.— 

rabiny maszynowe na ulicach. — Liczne ofiary w ludziach 
Nowy Jork, 31 października. • Aresztowano 45 demonstrantów, 

(Pat). Około 20 bezrobotnych, udało j pi-zyczem u większości aresztowanych 
się wczoraj na samochodach ciężaro-, znaleziono broń 

Najweselsza i najpikantnieisza 
Polska 
komedia dźwiękowa 
rei. W . Waszyriskleco, 
muz. J . Petersburskiego, 

P. t 
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Rekordowa obsada: 
MARJA GORCZYŃSKA, 
TOLA MANKIEWICZÓWNA. 
MICHAŁ ZNICZ. 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI. 
KONRAD TOM. 
ROMUALD OlliRASIENSKI, 
WIKTOR BIEGAŃSKI. 

wych do m. Albany w stanie nowojor
skim, aby przedstawić władzom swe de 
zyderaty w sprawie pomocy zimowej. 

Urzędnicy policyjni, którzy udali się 
w pościg za samochodami, 

ZOSTALI PRZEZ DEMONSTRAN
TÓW ZASYPANI STRZAŁAMI. 
Wywiązała się walka, w czasie któ

rej około 20 osób odniosło ciężkie rany 

Przeciwko drugiej grupie bezrobot
nych, którzy jechali do Albany z Buf
falo, policja 
WYSTĄPIŁA Z KARABINAMI MA-

SZYNOWEMI 
i granatami łzawiącemi, zmuszając Ich 
do odwrotu. 

Nowy Jork, 31 października. 
(Pat) — W Denver, w stanie Kolora-rej OkOlO 20 OSOD OaiUOSIO CięZKlO r«Iiy. 1 traij — w i/eu«ci, w oianie iwwio 

ooooooc :xxxxxxxxxxxxxxx>coco^ 

Komunikacja lotnicza Warszawa—Gdynia 
w p r ó w ^ c B E O i i e i l t o ^ a l j E i « sra o w i o s n ę 

do doszło do starcia pomiędzy manif 
stującymi robotnikami a policją. ^ a t a

x 

powstał na tle miejscowego strejku. ^ 
Policja była zmuszona do użycia br° 
palnej, by rozproszyć manifestantów-

I! Iliillllll!! IM Ambasador R. P. Wysocki i w Rzymie ° \ 
Rzymu 5 listopada. 20 listopada zamierza F**, 
być do Rzymu kanclerz austriacki Schuscl'°Jj, 

Ambasador R. P. WWysocki w Rzymie 
był konferencję z szefem gabinetu włosk i" , 
ministra spraw zagranicznych ambasado' 
Aloisim. J 

Król cyganów Kwiek 2-gi został przez 
czeski wydalony raz na zawsze wraz z człoiy\. 
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mi rodziny z granic Czechosłowacji, ja 
liwy cudzoziemiec. 

Warszawa, 31 paźdz. 
(B) Dowiadujemy się, że z począt

kiem wiosny 1935 roku, przeprowadzo
na będzie doniosła i jednocześnie bar
dzo charakterystyczna inowacja w pol
skiej cywilnej żegludze powietrznej. Jak 
wiadomo, dotychczas Warszawa połą
czona jest z wybrzeżem morskiem linją 
lotniczą Warszawa-Gdańsk i samoloty 
lądują w miejscowości Wrzeszcz (Lang-
fuhr) na terenie Gdańska. 

ministerstwo W najbliższym czasie 
komunikacji przystąpi do wykończenia 
w szybkiem tempie drogi wiodącej z . 
Gdyni do lotniska gdyńskiego, położo-j Bukaresztu, Sof]i 1 Aten. 
nego w Rumji, a to w tym celu, by od i 

nadchodzącej wiosny samoloty pasażer
skie mogły lądować na lotnisku gdyń-
skiem. Samoloty polskie nie będą wca
le lądować pod gdańskiem, lecz kiero
wać się bezpośrednio na lotnisko Gdy
nia—Rumja. Jednocześnie otwarta bę
dzie linja lotnicza, obsługiwana przez 
bydroplany, która prowadzić będzie z 
Gdańska do Malmo, a tam łączyć się z 
linjami powietrznemi Szwecji. W ten 
sposób państwa skandynawskie otrzy
mają przez Gdynię i Warszawę połączę 

i nie z istniejącemi już linjami, prowadzą-
{cemi do państw bałkańskich, a więc do 
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znakiem przyszłych wyborów do sejmu 
Sejm obecny kończy swój 

- - _ i a _ _ a 2 
toczyły się rozmowy wśród posłów, 

żywot. — Endecy chcą wystąpić z demonstracyjnemi wnioskami 
Ezy dojdzie do zmiany konstytucji i ordynacji wyborczej? 
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Warszawa, 31 października. 
(B) W związku z otwarciem sesji 

Sejmu i wyznaczeniem pierwszego po
pędzenia Sejmu na 6 b. m., gmach Sej-
'"u ożywił się bardzo w ciągu dnia dzi 
Wjsisogo. Cztery kluby parlamentarne 
°dby|y dziś swe posiedzenia. 

Klub Stronnictwa Ludowego doko
pał wyboru nowego prczydjum, uoiera-
'ac ponownie prezesem posła Michała 
Roga. 

Klub N.P.R. postanowił między in-
|ćmi zawiesić posła Redera w czynno
ściach członka klubu z powodu stawia
NA mu zarzutów o nadużywanie man
datu poselskiego dla osiągnięcia korzy
l i osobistych. Badaniem tych zarzu
tów zajęły się władze organizacyjne 
Partji. 

Dalej odbyły się posiedzenia Ch. D. 
1 Klubu Narodowego, które przyjęły 
fekst wniosków nagłych i interpelacyj, 
1 którymi wystąpią już na pierwszem 
Posiedzeniu Sejmu. Jak już donosiliśmy, 
l&dna z tych Interpelacyj dotyczyć bę
dzie warunków panujących w obozie 
feoiacyjńym w Berezle Kartuzklel. Je-
kn z wniosków Stronnictwa Narodo-

lllllllll 

Obniżka cen soli 
5 listopada kilogram kosztuje 

22 grosze 
Warszawa, 31 paźdz. 

(Pat) — W Dzienniku Ustaw R. P. 
• 97 z dnia 30 paźdz., ogłoszone zosta 
dwa rozporządzenia ministra Skarbu 

dnia 20 października r. b.: pierwsze — 
[zmianie rozporządzenia ministra Skar 

z dnia 19 lipca 1932 r. w sprawie cen 
*lj (poz. 886) oraz drugie — w sprawie 
.^ianv rozporządzenia z dnia 17 grud-

1933 r. o obrocie solą (poz. 887). 
j Pierwsze z wymienionych rozporzą-
c*eó obniża cenę soli szarej, przezna-
• °nej na spożycie przez ludzi z 26 gr. 

22 gr. za 1 kg. Cena ta obowiązuje od 
~^ 1 listopada r. b. Na okres przej

A W Y od dnia 1 do 5 listopada r. b. 
Kł*edawcy 80*'» z wyjątkiem hurtowni-

mogą sprzedawać tę sól po cenie 
J * S z e j , nieprzekraczającej jednak 26 
! • *a 1 kg. 

Dwa wyroki śmierci 
w Kownie 

dokonanie mordu politycznego 
Berlin, 31 października. 

Hę \' AT) Niemieckie Biuro Informacyj
N I u 0 s i z Kowna, że tamtejszy sąd 
l{J^owy skazał na śmierć 2-ch zwo-
£ "'ków Plęczkajtisa za dokonanie w 
V , J - 9 mordu na tle politycznem. Jak 
ty q°rno, Pleczkajtis i jego zwolenni-
fti^jjjanowali wówczas dokonanie za-

^jtetowaiTe greczynkl, 
*»6>a [j-3 łowała wręczyć list 

księżniczce Marynie 
(p. Paryż, 31 października. 

Î ani ^ ° wychodzącej ze swego mie-
; t i a i

 a. księżniczki Maryny, której ślub 
i° J E T " o d szym synem króla angielskie-
Naia y ? V m a wkrótce odbyć, usi 

wego domagać się będzie zniesienia de
kretu Prezydenta Rzplltej o obozach 1* 
zolacyjnych. 

Oprócz posiedzeń urzędowych pro
wadzono wiele rozmów w kuluarach 
parlamentarnych. Trzeba stwierdzić, że 
wszystkie te rozmowy między posłami 
na Sejm toczyły się już 
POD ZNAKIEM PRZYSZŁYCH WY

BORÓW. 

[ Posłowie zdają sobie sprawę z tego 
I że rozpoczynająca się sesja Sejmu bę-
' dzle prawdopodobnie ostatnią sesją 

Sejmu w obecnym jego składzie, &dyż 
mandaty obecnych posłów kończą sie 
w listopadzie 1935 r., a do tego czasu 
prawdopodobnie Sejm nie będzie już 
zwołany. W poszczególnych ugrupowa 
niach poselskich przejawia się przede
wszystkiem zaciekawienie na temat za

miarów rządu w sprawie 
ZMIAN KONSTYTUCJI I ORDYNACJI 

WYBORCZEJ. 
Wśród opozycji panuje przekona.ile, że 
przed zakończeniem kadencji obecnego 
Sejmu dojdzie jednak definitywnie do 
zmiany konstytucji I ordynacji wybor
czej, poczem nowe wybory do Sejmu 
w końcu 1935 roku odbyłyby się już na 
nowych podstawach prawnych. 
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Policja carska kupowała wydawnictwa antysemickie, — 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu w Bernie 

Bern, 31 paźdz. 
(Pat) — W dalszym ciągu procesu w 

sprawie protokółów mędrców Sjonu, 
przesłuchiwano świadków oskarżenia. 
Jako pierwszy zeznaje Max Bodenhei-
mer, dyrektor narodowego funduszu ży
dowskiego. Był on jednym z członków 
komitetu organizacyjnego kongresu w 
Bazylei w r. 1897. 

Świadek neguje stanowczo autentycz 
ność protokółów, podkreślając, że dla 
stwierdzenia fałszerstw, wystarczy zacy 
tować jedno zdanie z protokółów, „że 
środkiem do opanowania świata ma być 
dla żydów ich rozproszenie po całej ku
li ziemskiej", podczas gdy właśnie to 
rozproszenie jest wyłączną przyczyną 
cierpień narodu żydowskiego. Dlatego 

Nie chcą Hitlerowców 
Ani ieden dziennikarz niemiecki nie został wybrany 

do zarządu klubu prasy zagraniczn 
Warszawa, 31 października ny korespondentów prasy niemieckiej!, 

którzy obecnie są wszyscy oczywiście 
„zglajchszaltowani", dano.do zrozumie
nia, że amabasada niemiecka w Warsza 
wie życzy sobie wyboru dwuch kores
pondentów niemieckich, których naz
wiska wskazano. 

Oświadczenie to przyniosło ten cie
kawy rezultat, że po raz pierwszy od 
istnienia klubu prasy zagranicznej, ani 
jeden korespondent niemiecki nie został 
do zarządu wybrany. 

Za kandydaturami niemieckiemi glo-
reprezentowani byli I sowali tylko korespondenci niemieccy, 
przynajmniej dwuch j Prezesem klubu został korespondent 

(B) Na terenie istniejącego w War 
,SZ.Ą.wje kltłbu prasy zagranicznej, sku
piającego wszystkich działających w 
Warszawie korespondentów prasy za
granicznej w liczbie około 50 osób. do
szło wczoraj do ciekawej rozgrywki per 
sonalno-politycznej. 

W klubie prasy zagraniczne! odby
wały się mianowicie doroczne wybory 
zarządu. Najliczniejszą w klubie grupą 
korespondentów stanowią koresponden
ci niemieccy, którzy w zarządzie klubu 
liczącego 5 osób, 
dotąd stale przez 
swych przedstawicieli. i włoskiej 

Na posiedzeniu wczorajszem ze stro'Suster. 

Hr. Potocki wypuszczony na wolność 
po złożeniu kaucji w wysokości 2 miljonów złotych 

agencji Stefani, dr. Roberto 

jftirf zbliżyć się pewna greczynka, 
\ pWręczenia listu z prośbą o wspar 
^ " l i e ia przeszkodziła temu, aresz-
V(inPCcxynkę j jej syna. Zostaną oni 

H i d-0,5«meiity 
ponieważ okazało 
ich nic są w po-

Warszawa, 31 października 
(B) Dzisiaj odzyskał wolność pozo

stający w więzieniu od dnia 6 września 
r. b. prezes Zakładów Żyrardowskich, 
hr. Potocki. 

Prowadzący śledztwo w sprawie ży
rardowskiej sędzia śledczy Demant wy
znaczył hr. Potockiemu kaucję w wy
sokości 2 milj. zł. Kaucja ta została zahi-

potekowana na obszernych posiadłoś 
ciach hr. Potockiego w województwie 
kieleckiem. Formalności prawno - hipo 
teczne trwały kilka dni 1 dzisiaj rano zo
stały zakończone. 

Dwaj dyrektorowie Zakładów Ży
rardowskich, pp. Vermeersch 1 Caen, 
pozostają nadal w więzieniu, gdyż kau 
cja za nich złożona nie została. 

Pożar pociągu, którym jechał król bułgarski 
Król Borys zastąpił poparzonego maszynistę i zajął jego 

miejsce przy lokomotywie 
. ~ N „ A. . . A, * ... S o f l a ' 3 1 października. 

(PAT). Król I królowa opuścili wczoraj stolicę, udając się do Euxinogradu. 
W czasie drogi na lokomotywie wybuchł pożar, który Jednak został szybko 

ugaszony. Przy gaszeniu pożaru, w którem brał udział król Borys, maszynista 
uległ poparzeniu ręki. 

Król zaprowadził maszynistę do własnego wagonu, poczem powrócił na lo
komotywę I sam doprowadził pociąg do Warny. 

Zakończenie procesu przeciwko 
Wiedeń, 31 października. 

(PAT) Sąd wojskowy w Leoben za-
, kończył wczoraj swą sesję, która trwa
ła od 20 sierpnia do 30 października, 
Przed sądem stawało 107 nar. socjali-

Istów. 

107 narodowym socjalistom 
4 z nioh skazano na śmierć. W 2-ch 

też głównym punktem programu sjoni-
stycznego było utworzenie własnej sie
dziby w Palestynie. 

Świadek przypomina przyjęcie dele
gacji żydowskiej przez Wilhelma I I , w 
czasie jego pobytu w Jerozolimie w ro
ku 1903 oraz audjencję u ministra spraw 
wewnętrznych Rosji — Plewego. 

Dalej zeznawał szwajcar Sieber, któ 
ry był jednym ze stenografów, w czasie 
kongresu bazylejskiego. O protokółach 
dowiedział się dopiero z gazet. Na kon
gresie poruszano wyłącznie sprawę za
łożenia siedziby żydowskiej w Palesty
nie. Żadnych tajnych posiedzeń nie było 
Zeznanie to potwierdza dr. Dietrich, któ 
ry również był stenografem na kongre
sie i Zoller, ówczesny korespondent jed 
nego z pism bazylejskich. Powtórnie 
przesłuchany został Sergjusz Swatikow, 
któremu trybunał okazuje szereg doku
mentów, pochodzących z archiwów ro
syjskich. 

Świadek stwierdza ich" autentycz
ność, m. in. znajduje się oficjalny doku
ment rosyjski, z którego wynika, że pro 
tokóły są apokryfem. 

Policja rosyjska w roku 1902 zaku
piła zagranicą za ogromną sumę wydaw 
nictwa antysemickie. 

Co do protokółów wydanych przez 
Niłusa, to Jest rzeczą prawie pewna, że 
dostał on Je w roku 1901 za pośrednic
twem gen. Raczkowskiego, który je 
sfałszował. 

Publicysta szwajcarski, Sander, b. 
członek frontu narodowego jest autorem 
artykułu, który udawadniał autentycz
ność protokółów. Wierzy on w ich praw 
dziwość, bo od szeregu lat były one opu 
blikowane i nikt przeciwko ich wydaw
com nie występował. 

Na żądanie adwokata obrony i za 
zgodą oskarżycieli, przewodniczący po
stanawia przerwać rozprawę, celem da
nia możności nowemu ekspertowi, płk. 
Fleischhauerowi zapoznania się ze spra
wą. Decyzji tej sprzeciwiają się rzeczo
znawcy oskarżenia Baumgarten i cksp. 
wyznaczony przez sąd Loosli. Przewod
niczący nakazuje adwokatowi obrony 
zawiadomić sąd do dnia 4 listopada, czy 
nowowyznaczony ekspert przyjął swoją 
misję. W wypadku przyjęcia misji przez 
eksperta, akty będą odesłane do dyspo
zycji eksperta na przeciąg jednego mie
siąca. 

wypadkach wyrok śmierci wykonano, 
w 2-ch pozostałych nastąpiło ułaska
wienie. 60 skazano za zdradę stanu na 
kary więzienia, a 45 za bunt, 2-ch oskar-

inicwiiiuiono, 

Deficyt budżetu 
francuskiego 

wynos i 587 m i ł i o n i w 
Paryż, 31 października. 

(PAT). Po wysłuchaniu ministra f i 
nansów Germain Martin'a, komisja f i 
nansowa izby deputowanych ustaliła 
następujący preliminarz wydatków i 
wpływów w budżecie na r. 1935. Wpły
wy przewidziano w wysokości 46.985 
miljonów, wydatki 47.572 miljony fran
ków. Deficyt budżetowy wyraża si,ę 
więc cyfrą 5S7 miljnoów franków. 
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Katzenjammer panuje w Niemczech 

Sztuczne podniety nie działają 
Szerokie masy są zmęczone i rozczarowane.—Nie speł
niono żadnej obietnicy, oszukano je 1... kopnięto 

Berlin jest cmentarzyskiem nadziei i wiary 
Berlin, w październiku. 

Jak toczy się życie w Berlinie? Jak 
wygląda ta metropolia wielkiego pań
stwa po upływie półtora roku od chwili 
przewrotu. 

Gdy cudzoziemiec przyjeżdża do 
Berlina, w ciągu pierwszego dnia ma 
wrażenie, że właściwie nic się tu nie 
zmieniło. W centrum toczy się zwykłe 
życie handlowe. Na Kurfuerstendamm 
nęcą oko wspaniałe wystawy, na Tau-
enzienstrasse — jedna kawiarnia obok 
drugiej, jedno kino błyszczy wspanialej 
od drugiego. W firmach żydowskich 
widzi się niemiecką klijentelę. W nie
których księgarniach, w oknach wysta
wowych dostrzega się nawet książki 
niektórych niearyjskich autorów. Sło
wem — pozornie nic nie wskazuje na 
to, że w tem mieście dokonała się jakaś 
wielka przemiana. 

Ale już następnego dnia, gdy zaczy
namy się uważniej przyglądać codzien
nemu życiu Berlina, dostrzegamy, co się 
tu stało. Po nieprzerwanych świętach, 
uroczystościach i obchodach wszystko 
wróciło do dawnego stanu. Nastąpiło 
pewne otrzeźwienie i obywatel berliń
ski zaczął sobie zadawać pytanie: I co 
dalej? Odpowiedź na to pytanie była 
smutna. Po póltorarocznem święcie, 
wzniosłej wierze, obudzonych nadzie
jach — brak wszelkich perspektyw I 
nędza, jeszcze większa, jeszcze dokucz
liwsza, niż dawniej. 

Życie toczy się pozornie tak samo, 
jak dawniej, ale biura i sklepy są pu
ste, ruch na ulicach zmniejszył się do 
jednej czwartej. Rzadko można obecnie 
zobaczyć zapełniony tramwaj czy au
tobus. Tam, gdzie dawniej nieprzerwa
ną wstęgą sunęły samochody, dziś po
licjant, regulujący ruch, ma bardzo ma
ło do roboty. Cicho, spokojnie jest te
raz na ulicy. Friedrichstrasse, Potsdam-
merplatz i Zoo, w których życie daw
niej kipiało, obecnie są senne, zmart

wiałe. 
W restauracjach i wspaniałych ka

wiarniach panują pustki. Restauracje i 
piwiarnie na przedmieściach również 
straciły połowę klijenteli. W teatrach 
berlińskich, które przed kilku laty stale 
miały pełne widownie, dziś niema pu
bliczności. Niemal wszystkie mają wiel 
kie deficyty. Temu zresztą trudno się 
dziwić. Wystarczy rzucić okiem na 
afisz uliczny — by odeszła ochota pój
ścia do teatru. Zupełnie nieznani akto
rzy, zupełnie nieznani autorzy. 

To samo widzimy w kinach. Tam, 
gdzie tłumy ludzi stały codziennie przed 
kasami, niema dosłownie prawie nikogo. 
Nietylko w wielkich kinach - pałaco
wych. Ale i małe zmuszone są co kilka 
dni zmieniać program, by w jakikolwiek 
sposób egzystować. 

W silnym stopniu odczuwa się brak 
pieniędzy. Niezliczone „dobrowolne" o-
fiary i potrącenia z pensyj, które stały 
się formalną plagą w Trzeciej Rzeszy, 
redukują zarobki do minimum. A tym
czasem ceny rosną. Mimo interwencji 
władz, mimo najbardziej surowych za
rządzeń, nie można powstrzymać tego 
wzrostu cen. 

Charakterystycznem zjawiskiem w 
Berlinie jest obecnie ucieczka z wiel
kich mieszkań. Tu uwidacznia się to 
szczególnie silnie, gdyż na przedmie-

',ściach jest dostateczna jeszcze ilość 
mieszkań małych. Nie ma więc prze
szkód do przeprowadzki dla ludzi, któ
rzy nie mogą płacić zbyt wysokiego 
komornego. W Westenie co krok spo
tyka się puste wille i puste mieszkania. 
W "śródmieściu niema domu, na którym 
nie widniałaby karteczka o wolnych 
mieszkaniach. 

Dawniej w autobusie czy tramwaju 
' nie było bodaj pasażera, który nie czy
tałby gazety. Przed kioskami gazeto-
wemi stały zwykle grupki ludzi. Dziś 
sprzedawcy siedzą przy pełnych kio-

a ą c z k i L i g o w e j e m t o i a 
delikatne i miękkie 
jak aksamit, świad-
czqce o kulturze u-
rody, zawdzięczajq 
Panie subtelnemu 
kremowi .Prałatów" 

KR-CfTI 
PRAŁATÓW 
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skach. W tramwajach i autobusach rzad 
ko kto czyta. Ludzie odzwyczajają się 
powoli od czytania dzienników. 

Walka o kawałek chleba i rozczaro
wanie — oto dzisiejszy dzień w Berli
nie. Sądzę, że tak samo jest w innych 
miastach. Rozczarowanie mas jest wiel
kie. To się widzi na każdym kroku. 

Nie należy sądzić, że kierownicy 
partji narodowo - socjalistycznej nie 

! zdają sobie sprawy z tego upadku na-
I strojów wśród mas. Próbuje się stoso-
Iwać środki, które wzbudzały entuzjazm 
na początku. Nad miastem powiewa ty
siąc chorągwi ze swastyką. Przy dźwię
kach werbla na bębnach maszerują, 
ciągle maszerują kolumny brunatnych 
1 czarnych szturmowców. Tempo mar 
szu i śpiew, nieprzerwany śpiew ma 
podnosić nastrój. Ale nie podnosi. Nie 
było dawniej najmniejszego pochodu, 
który nie ściągałby tłumów. Przy prze
marszu oddziałów szturmowych ludność 
przystawała i z zachwytem spoglądała 
na doskonale wyćwiczonych bojowców. 
Dziś to zainteresowanie minęło. Na ma
szerujący oddział nikt nie zwraca uwa
gi. Tylko przy sztandarze podnoszą się 
ręce do góry. Ale to jest przymus! 

Jeśli można mówić o zadowolonych 
w Trzeciej Rzeszy — to chyba o Reichs-
wehrze. Armja dziś coraz wyraźniej o-
powiada się za nowym reżymem. Dzi-
wićby się zresztą należało, gdyby tak 
nie było. Reichswehra jest oczkiem w 
głowie rządu narodowo - socjalistycz
nego. Żaden rząd republikański nie da
wał armji takiej możliwości rozwoju, jak 
obecny. Powiększenie etatów oficer
skich, stworzenie przez to możliwości 
awansów, zapowiedź powiększenia kadr 
armji i tajna realizacja tej zapowiedzi— 
to wszystko sprawia, że Reichswehra 
staje się obecnie najbardziej pewną 
epoką reżymu narodowo - socjalistycz
nego. Na niej też opiera się głównie 
rząd narodowo - socjalistyczny. F. 

Na fali radiowej. 
„ŚLĄSKIE Z A D U S Z K I " . 

Dzień „zaduszny" związany jest tradycji 
z wieloma prastaremi legendami i wierzeniarnji 
kitóre przechowały się u nas do dzisiejszych 
czasów wśród ludu. Obrządki te noszą w PÔ  
szczególnych ziemiach polskich odmienny cha' 
rakter. W dniu 1-szym listopada, czyli w czws/' 
tek o godz. 15 00 P. Stanisław Ligoń opowW 
0 „Zaduszkach" śląskich. 

T Y S I Ą C R A Z Y W I Ę K S Z E I T Y S I Ą C R A Z * 
M N I E J S Z E . 

Posługiwanie się liczbami, wyrażające*' 
pewne wielkości, jest sprawą codziennego tf 
cia, przynajmniej w pewnym zakresie. LiczyrnT 
pieniądze i rozmaite przedmioty, mierzymy 
pewnych jednostkach wielkość i ciężar ci*' 
fizycznych, oznaczamy odległości między mi*)' 
scowościami w kilometrach i t. p. i jednoczeń' 
nie potrafimy sobie wyobrazić, czemu te wszysj' 
kie liczby odpowiadają w rzeczywistości. O* ' 
czyt na ten temat, a mianowicie o zdolności ' 
możliwości wyobrażenia sobie wielkości, cif 
wielości wygłosi przed mikrofonem katowickie 1 

dr. K. Simm w dniu 1 listopada o godz. 17.50' 

N A W I E J S K I M C M E N T A R Z U . 
W dniu 1-szym listopada o godz. 16.00 o&' 

czytany zostanie przed mikrofonem warszaw 
skim fragment z ostatniego tomu cyklu „Noe* 
1 Dnie" — Mar j i Dąbrowskiej. „Na wiejski" 1 

cmentarzu". Wzruszający szczerością 1 prosto/ 
tą ten obrazek rodzajowy, malujący pogiz**' 
wiejskiego dziecka, będzie nastrojowym h»i' 
mentem audycyj związanych charakterem ' 
dniem zadusznym. 
J D O D O O D D a n a j a i T a n n C T i n n n n n n n n n r r t ) 

T l 
F A B R V K A P. KOWALSKI" 

C O ' fltój M A Ż R O B I W N O C Y ? 
* Mój mąż to ideat... nie pile, nie szaleje J* 

dancingacljvAltt.8ra W. b r i d i a , . W I .ciągu dnia plt 
cuje, opiekuje się mną, jest miły, uprzejmy, 
bry... —- Ślicznie... — Ale co mój mąż robi * 

I
'nocy? Na to pytanie udzielą odpowiedzi na I*' 

trzejszej premierze w kinie „Europa": Oprczy"' 
ska, Mankiewiczówna, Krukowski, Znicz, Jaro'' 

' sy, Tom, Gierasińskl. Tak rekordowej obsad? 
nie miała dotąd żadna polska komedja f i lmo^' ' 
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Król szpicli 
i prowokatorów 
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Nikt inny jak właśnie ten książę — 
stryj cara—był odpowiedzialny za stra
szne nieszczęście, jakie się zdarzyło w 
dzień koronacji monarchy. Ponad czte
ry tysiące ludzi zostało stratowanych 
na placu Chodyriskim i znalazło okrop
ną śmierć w tej samej chwili, gdy ostat
ni z carów zegnał z całej Rosji swój 
„wierny lud" i kazał się podziwiać w ko 
ronie Romanowych. Właśnie wielki ksią 
żę Sergjusz organizował widowisko ko
ronacyjne. Do jego kieszeni płynęły mil 
jony, jakie samowładczy car przezna
czył dla uświetnienia chwili, w której 
rozpoczynał ucisk swego ludu. Książę 
Sergjusz był złym duchem słabego ca
ra: on podsuwał coraz inne myśli i roz
kazy — jak gnębić lud pracy i znoju. 
Jest w tem dziwna ironja losu: oto ów 
przedstawiciel nahajki carskiej, główny 
kat rosyjski — miał zginąć z rąk młode 
go, delikatnego jak panienka poety z 
Warszawy. 

W pierwszych dniach grudnia roku 
1904 zabrał się Kaljajew do pracy. We 
dwuch z towarzyszem nabyli sanki, 
wstąpili do bractwa dorożkarskiego i 
pracując niezmordowanie, doszli wresz 
cie do tego, że poznali się dokładnie z 
trybem życia wielkiego księcia. Oczywi 
sta, że przy tej pracy musieli zupełnie 
zżyć się z otoczeniem, musieli nie uda
wać, a wręcz zostać moskiewskimi 
„izwoszczykami" — w przeciwnym r a - 1 
zie ochrana wywęszyłaby natychmiast, ( 
że owymi dorożkarzami są ludzie conaj-} 
mniej podejrzani. Kaliajew grał swą ro
lę, jak rutynowany aktor. Nie brakowa ( 

ło mu nigdy fantazji — umiał swym „ko j 
legom" zawsze coś opowiedzieć — to o 

swej przeszłości, to o kiepskich zarob
kach, lub hojnym gościu; narzekał stale 
na deficyt, domagał się dla siebie i dla 

i wszystkich dorożkarzy — nowej taksy, 
j lepszego traktowania przez gości i t.d. 
Początkowo odnosili się doń dorożka
rze z pewną rezerwą — powoli jednak 
— Kaljajew, zawsze trzeźwy, skąpy i 
zawsze tak głęboko rozsądny, pozyskał 
ich sympatię i szacunek. Kto wie?... Kai 
jajew możeby zrobił karjerę jako doroż
karz moskiewski — możeby nawet zo
stał po kilku latach prezesem stowarzy 
szenia dorożkarzy?... Lecz Kaljajew 

miał przed sobą inne drogi wytknięte. 
Nie sądzone mu było prowadzić .regu
larnego trybu życia zwykłego mieszczu 
cha. Kaljajew był rewolucjonistą — te-
rorystą... t 

Wszystko było już przygotowane do 
zamachu, gdy nagle wydarzyło się coś, 
co przekreśliło pracę bojówki. Na 5 i 6 
grudnia wyznaczone były demonstracje 
polityczne studentów. Moskiewski komi
tet partji, który w myśl nowego statutu 
nie był nawet poinformowany o tem, co 
czyni w Moskwie bojówka w związku 
z planowanemi demonstracjami, wydał 
prokjamację, zawierającą wyraźne groź
by pod adresem wielkiego księcia. Pro
klamacja głosiła: 

„Moskiewski lokalny komitet par
tji socjal - rewolucyjnej uważa za 
wskazane zawiadomić i uprzedzić 
kogo trzeba, że jeśli zwołane na 5 i 6 
grudnia demonstracje, spotkają się z 
podobnie bydlęcemi metodami ze 
strony policji — jak to miało miejsce 
przed kilku dniami w Petersburgu — 
odpowiedzialność za te zwierzęce o-

krucieństwa spadnie na głowę gene-
rał-gubernatora Wielkiego księcia 
Sergjusza. Komitet nie cofnie się 
przed niczem — jeśli uzna za stosow
ne skazać wielkiego księcia Ser
gjusza na śmierć... Wyrok zostanie 
wykonany nieomylnie." 
Ukazanie się tej groźby na mieście 

zniweczyło wszystkie trudy i całą pracę 
bojówki. Wielki książę w jak najwięk
szej tajemnicy opuścił nagle pałac gene-
rał-gubernątora i przeniósł się w nie
wiadomym kierunku. Kaljajew i jego 
współtowarzysze poczęli śledzić najroz
maitsze zamki i pałace moskiewskie. 
Wreszcie ujrzeli któregoś dnia powóz 
księcia koło rogatek Kałuskich. Kaljajew 
doszedł do wniosku, że książę mieszka 
w pałacu Nieskucznym. Przypuszczenie 
to potwierdziło się niebawem. Kaljajew 
nie widział w tym fakcie nowej trudno
ści: książę, by się dostać do Kremlu, mu
siał odbywać dłuższą drogę. Jednak ksią 
żę miał się na baczności. Przybywał do 
Kremlu o najrozmaitszej porze, jechał 
codzień inną drogą... Niesposób było 
przewidzieć, kiedy i którędy będzie ksią 
żę przejeżdżał. Teroryści próbowali u-
stalić z gazet daty i godziny wystąpień 
oficjalnych księcia na przedstawieniach 
w teatrze, w cerkwiach itd. Jednak i te 
źródła, po sprawdzeniu okazały się myl
ne. 

Naprężenie i zniecierpliwienie rosło 
, w szeregach rewolucjonistów z godziny 
na godzinę. Fale oburzenia, które po 
krwawej Niedzieli objęły nietylko całą 
Rosję, ale i Europę — udzieliły się bo
jówce. Teroryści rwali się do czynu. 
Ruthenberg — członek bojówki, który 
pod salwami karabinowemi uprowadził 
popa Gapona — zbiegł z Petersburga do 
Moskwy i spotkał się z Kaljajewem, 
któremu opowiedział szczegółowo o wy
darzeniach w stolicy carów. Teroryści 
nie przeczuwali ani przez chwilę rewo

lucji, która jak groźna chmura nadciąź*' 
ła nad Rosję — rewolucji mas. Pod tyi" 
względem byli teroryści tak samo ślep1 

i głusi, jak ochrana. To też pierwsze sal' 
wy rewolucji mas, były dla nich jedyn'8 

„nieoczekiwaną akcją, czyniącą wraW 
nie rozpoczynającej się rewolucji". R u ' 
thenberg próbował przekonać Sawink 0 ' 
wa o doniosłości ruchu wśród' mas r°" 
botniezych i złożył umotywowany wn'°] 
sek na zebraniu bojówki. Grupa rozPa' 
trzyła wniosek Ruthenberga. Sawinko^ 
dla naocznego przekonania się o sile W 
chu robotniczego — pojechał wreszd 
do Petersburga. 

Ale Sawinkow — jako prawdziwy^ ' 
rorysta — nie znalazł drogi do r u c ^ 
który obejmował podówczas szerc-K' 
masy. Piękna i młoda dama — Tatja" 
Leontjewa i jej stosunki na dworze ca 
skim — zainteresowały Sawinkowa vl\ 
cej, niż cała sprawa ruchu r o b o t n i c z a 

w Rosji. Z tą damą wiązał SawinK°-( 

wielkie nadzieje: sądził, że dzięki ™e\o 
da mu się dokonać zamachu na s a r n ^ 
cara. Po pewnym czasie przekonał * | 
ten zaślepiony zwolennik teroru '^\\t 
dualnego, że „w Petersburgu nie dzi 
się nic nadzwyczajnego'" i że jego °D—« 
ność jest tam zupełnie zbyteczna, 
winkow wrócił do Moskwy, 

1 & 

Kaljajew przesiadywał nadal w 
natowym „tułupie" na koźle sań. y „je 
że zmęczony już i wyczerpany P° jo§c'' 
miał dawnej cierpliwości i wy t rw 9 ' 
Nerwy poczynały mu odmawiać P 
szenstwa. 

Wreszcie gazety przyniosły *k s'* 
mość, że w dniu 2 lutego odbe d z f 
w Teatrze Wielkim przedstawię^1 , fV 
lowe na rzecz Czerwonego Krzy^. ' w 
nieważ książę objął protektor*1 

przedstawieniem — można było ^ v 
pewnością liczyć na jego ojeefl 
teatrze, i, 

(Dalszy ciąg J« t f 
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Dz i i Wszystk loh Sw. 
Jutro Dzień Zaduszny 

Wschód słońca 0.80 
Zachód słońca 16.10 
Wschód księżyca 00.10 
Zachód księżyc* 14.17 
Długość dnia 0.40 
Ubyło dnia 6,40 
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„Loiwe" SS 

Niema ludzi zupełnie zdrowych 
Prawfe każdy człowiek jest zarażony gruźlicą. — Ofiarami tej infekcji 

są przeważnie dzieci.—Nie pomogą szpitale i sanatoria 
Należy u z d r o w i ć warunki życia i pracy 

Piotrkowska 86, tel. 161-68. 
R Dyrekcja Józef Staszauer zawiadamia Sz. 
" W a l c ó w , iż dnia 1 listopada r. b. rozpoczyna 

S E Z O N Z I M O W Y 
^"działem światowej sławy Tr io K Y R A - R O B B Y -
JJARRY 10 miesięcy' „ F e r a l n a " A t e n y , 
BLANKA C A P R I — I N E Z G.ARI— i D U O CZAR. 

Orkiestra O K E Y - B A N D . 

Podwieczorki taneczne w soboty i niedziele 
°J_odz. 5.30. 

Swieto Zmarłych 
Obchodzimy dziś piękne, lecz smut 

no święto. Dzień Wszystkich Świętych, 
Poprzedzający Dzień Zaduszny. Święto 
Pamięci drogich nam osób, które ode
szły w zaświaty. W smutku I skupieniu 
będziemy Jo wspominali. I w ten spo
sób złożymy hołd drogim nam Zmar
łym. 

Tłumy osób powędrują dziś na cmen 
tarze. I dlatego gwoli bezpieczeństwu pu 
"licznemu, władze policyjne opracowa
ły specjalny program ruchu, by unik
nąć natłoku i zatarasowania ulic. 

Przy Starych Cmentarzach, na ulicy 
Ogrodowej, posiój samochodów I In-
fych pojazdów ustanowiony został na 
ul. Ogrodowej, czołem do ul. Gdańskiej 
Najbliższy poja/.d musi być odda'.ouy od 
*ramy cmeiite rnej o 25 kroków. 

Wejście na cmentarz odbywać si$ bę 
[Uzie bocznemi ludkami, zaś wyjście 
Przez bramy g'ówne. Dla utrf^ mania 
norządku na Starym Cmentarzu deiego 
^ano 160 lunkcjonarjuszy policji oraz 5 
«iLcrów p . k t ó r z y na zmianę czuwa.* 
!>ędą nad ładem i porząokiem. 

Podobne zarządzenia wydane zosta-
łV odnośnie imentarza na Zarzewiu i na 
MOloch. 

Ilość tramwajów, zdążających na 
L | |umtarze nedzie zwiększona w trójna-
S , JK Iramwfjo wyruszać będi w tym 
^e-inku co trzy minuty. N A cmentarz 
'•a Doły skierowany będzie również 
' 'n.iwaj nr. I I , który w ciąg i tych 2-ch 
, , n l ule będ/'e wobec tego 'Joj*żdżai do 
^"'łuckiego Rynku. 
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Dzień oszczędności 
Odczyty, ulotki, plakaty 

A .W dniu wczorajszym na terenie Ło-
^ ' odbywał się obchód „Dnia oszczęd
n i ' 1 , zorganizowany przez lokalny 
^ H e t propagandowy, w skład którego 
k.e szły: P. K. O., Bank gospodarstwa 
W].°wego, komunalne kasy oszczędno-

1 banki prywatne. 
^krrt z w ' ^ z K u z t e m w e wszystkich 
°clc7 1 0 a D y w a ' y sie okolicznościowe 
'tych t y - i pogadanki. Drogą specjal-
fco\v a ^ ' S z ów, plakatów i ulotek propa-
tiosc?n° w s r ° d ludności ideę oszczęd-

^Hioi P o ł u d n i e nad miastem krążyły 
DrQJ, .oty> z których zrzucano ulotki 

o pagandowe. 

J. ,P: i' Kom! ^, n o < ; y dyżurują następujące apteki: 
l!^«k ei roie2° (Nowomiejska 15), S. 1 raw-

. ( B r " z i ń s k a 56). M . Rozenbluma (ul. 
C> 95) M. Bartoszewskiego (Piotnkow-

VHió« Skwarcżynsikiego (Kajtna 54), L. 
' e 8 ° (Rokicińska 531. 

Każdy człowiek w ciągu życia za 
raża się gruźlicą I nosi w sobie zarodki 
te] choroby. Zapadają na nią jednak tyl
ko ludzie, których organizm nie jest 
dość odporny. 

Oto teza znanego lekarza warszaw
skiego, dr. Kacprzaka, który w świeżo 
wydanej broszurze streszcza zupełnie 
nowy pogląd na tę straszną chorobę. 
Twierdzi on mianowicie, że gruźlica jest 
typową chorobą zawodową. Niektóre za 
wody, jak np. urzędnicy, kelnerzy, sprze 
dawcy, którzy stykają się z dużą liczbą 
osób, oczywiście także z chorymi na 
gruźlicę, najczęściej się zarażają 

cza dzieci padają ofiarą te] Infekcji za 
wodowej. Osoby dorosłe bowiem, są 
bardziej odporne i mimo, iż są zarażone, 
nie poddają się chorobie. 

Do zawodów, szczególnie narażo
nych na infekcję gruźliczą, należy służ 
ba domowa oraz robotnicy kanallzacy] 
ni. Stykają się oni bowiem z wydzieli" 
nami ludzi chorych. Rzeźnicy, którzy do 
tykają narządów zwierząt chorych na 
gruźlicę, przeważnie zapadają na gruz 
llcę skóry. Na to samo niebezpieczeń
stwo narażeni są handlarze bydła oraz 
służba w zakładach anatomicznych. A 
za pośrednictwem skóry zwierząt gruz 

Bardzo ciekawą przytem rzeczą jest, lica szerzy się nieraz wśród handlarzy 
że często nie ci, którzy się zetknęli z skór, garbarzy, szewców I rymarzy, 
chorymi, lecz ich otoczenie, a zwłasz- W zasadzie każdy zawód, który zmu 

o o o o o o o o o o o o o o o c ^ ^ 

Robotnicy żywcem pogrzebani 
Straszny wypadek przy kopaniu studni 
Na terenie posesji przy ul. Siedlec-, 

kiej 32, rozegrał się wczoraj wstrząsa
jący wypadek przy pracy. 

Na posesji tej przy budowie studni, 
zajęci byli dwaj robotnicy: Bronisław, 
Foszmanowicz (Pryncypalna 25) i Ste-j 
łan Kozioł (Słowackiego 17). Z nieustatoj 
nych narazie przyczyn, które niewątpli-j 
wie ustali dochodzenie, robotnicy natrą] 
liii w dole na gazy ziemne i straciwszy j 
przytomność, zostali zasypani zwałami 
ziemi. 

Pomoc, do której wezwany zosta! od 
dział straży ogniowej, była b. utrudnio
na i z natury rzeczy powolna. Trzeba 
było ostrożnie odgrzebywać zasypanych 
Gdy wreszcie ratujący dotarli do robot
ników — ci nie dawali już najsłabszych 
oznak życia. 

W międzyczasie przybył lekarz po
gotowia, który stwierdził zgon obu ofiar 
pracy. 

Wypadek ten wywoła! wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy, (g) 

Uwadze rodziców i opiekunów 
Jak zwalczać epidemią szkarlatyny i dyfterytu 

Jesienny okres szkolny obfituje w 
różne epidemje, z których najbardziej 
niebezpiecznemi są szkarlatyna 1 dyfte
ryt, szerzące się obecnie w Lodzi. W 
związku 2 tem, jak sie dowiadujemy, 
władze sanitarne zwrócą sie do rodzi
ców, względnie opiekunów, młodzieży 
szkolnej z pouczeniem o niebezpieczeń
stwie, którcm grożą te choroby i z proś 
bą o zastosowanie się do następujących 
wskazówek: 

Należy zwracać uwagę na gardło, a 
w szczególności na migdały u dzieci. W 
razie stwierdzenia zaczerwienienia lub 
nalotów w gardle, uczeń powinien po
zostać w domu. Trzeba polecić miodzie 
ży często płókać gardło rozczynem 
chlnozolu (ćwierć tabletki na szklankę 
wedy). Zwracać uwagę, czy uczeń nie 
gorączkuje. W razie podwyższonej tern 
peratury, pozostawić go w domu. Nie 

pozwalać młodzieży na odwiedzanie 
chorych kolegów. W razie stwierdzenia 
u ucznia lub jego rodzeństwa szkarlaty
ny lub dyfterytu, należy zawiadomić o 
tem natychmiast kancelarje szkoły. 

Nieprzestrzeganie powyższych zale
ceń uniemożliwi celową walkę z epide-
mją, a tem samem narazi młodzież na 
niebezpieczeństwo zachorowania. 

W płatek, 2 listopada, staraniem wy 
działu zdrowotności publicznej magistra 
tu m. Łodzi, uruchomiona zostaie druga 
miejska przychodnia przeciwiaglieza. 
Przychodnia ta mieścić sie będzie przy 
ul. Sosnowej 32 i będzie przeznaczona 
dla ludności zamieszkującej południową 
część miasta. 

Uruchomienie drugiej przychodni 
jest bardzo ważne, ze względu na sze
rzącą się jaglicę u dziatwy łódzkiej, (i) 

Listopad będzie chłodny i dżdżysty 
Przepowiednie polskich stacyj meteorologicznych 

Mieliśmy w tym roku wyjątkowo 
piękny październik. Poza bardzo krót
kim okresem niepogod, w ciągu całego 
miesiąca było ciepło i słonecznie. A jak 
zapowiada się pogoda w miesiącu listo
padzie? 1 

Stacje meteorologiczne, które prowa 
dzą badania w tym kierunku, stawiają 
następujące prognozy: 

Początek miesiąca będzie zmienny. 
Naogół w ciągu pierwszych dni miesią
ca panować będzie aura wietrzna, ze 
skłonnością do opadów, zwłaszcza w 

dniach 2—4 i 7 listopada. W końcu tego 
okresu nastąpi gwałtowny spadek tem
peratury — do zera. 

Drugi okres dziesięciodniowy przy
niesie pogodę niepewną, mglistą z opa
dami. Będzie to już typowa jesień: mgły 
wiatry, deszcze. 

W końcu miesiąca nastąpi jeszcze 
pewne ocieplenie, ale nie wypogodzi się. 
W ostatnich dniach miesiąca temperatu
ra znów spadnie i będziemy mieli pierw
szy tegoroczny śnieg. [W 
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sza. do obcowania z ludźmi, sprzyja sze 
rżeniu się gruźlicy. I dlatego właśnie 
niema w gruncie rzeczy człowieka, któ
ry nie byłby zarażony I nie nosił w so
bie prątków tej choroby. Większość lu
dzi wychodzi z tego zwycięsko, dzięki 
dobrym warunkom materialnym, odży
wianiu się, higjenie i t. d. U innych za
razki po pewnym czasie przejawiają 
zdolność aktywną i gruźlica zaczyna się 
rozwijać. 

Najlepszym dowodem, iż każda pra
ca sprzyja gruźlicy jest fakt, iż wśród 
kobiet, które nie pracują, ilość chorych 
gruźliczych jest minimalna w stosunku 
do pracujących mężczyzn. Pomiędzy ko 
bietami pracującemi a niepracującemi 
stosunek chorych na gruźlicę wynosi 1 
•do 10. 

U robotników i techników, pracują
cych w niehigienicznych warunkach, — 
śmiertelność spowodu gruźlicy jest bar
dzo duża. Wśród górników, techników i 
inżynierów, pracujących w cynkow-
niach, śmiertelność spowodu gruźlicy 
stanowi 50 procent wszystkich zgonów. 

Dr. Kacprzak dochodzi do wniosku, 
że, aby zwalczyć gruźlicę, nie wystar
czy zakładanie i budowa sanatorjów, 
stacyj klimatycznych, przychodni prze
ciwgruźliczych itd. Są to wszystko pa-
IJatywy, które w gruncie rzeczy dają mi 
nimalny pożytek. Zwalczanie gruźlicy 
należy rozpocząć od uzdrowienia warun 
ków pracy. Jeśli doprowadzi się higje-
nę pracy we wszystkich zawodach do 
odpowiedniego poziomu — ilość zacho
rowań na gruźlicę spadnie do minimum. 
Dopiero wówczas resztę zrobią sanato-
rja i szpitale. 
ixxxxxxxxxxxx>ooonoooocxxxxxxx>oc 

Obstrukcjn, złe funkcje trawienia, przemijała 
przy użyciu naturalnej wody gorzkiej „Fran-
clszka-Józefa". Pytajcie się lekarzy. . 
tXXX)COOOOOCXXXXXXXJOOCXXXXXXXXXX: 

Zniżka cen węgla 
obowiązuje z dniem dzisiejszym 

Z dniem dzisiejszym obowiązywać 
zaczyna zniżka cen węgla, zarówno w 
hurcie, jak i w detalu. Sprawa ta, bar
dzo ważna, ze względu na nadciągające 
chłody, została już definitywnie uregu
lowana dla sprzedaży hurtowej. Nlewia 
domo jednak jeszcze, jak będą się kształ 
towały ceny w drobnej sprzedaży deta 
licznej. 

Zasadnicza zniżka cen węgla przed
stawia się następująco: węgiel gruby l 
kategorji dla wszystkich sortymentów 
ponad 40 mm. — będzie tańszy o 12 pro 
cent, węgiel gatunku średniego, sorty
mentów poniżej 40 mm. będzie tańszy o 
15 procent i miał będzie tańszy o 3 pro
cent. W praktyce tedy ceny węgla w 
hurcie w Lodzi wynosić będą za wę
giel gruby opałowy zł. 28.50 za tonnę, 
kostka — zł. 30 za tonnę. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
posiedzenie „Porozumienia reprezentan 
tów przemysłu węglowego", na którem 
ustalone będą ceny węgla w sprzedaży 
detalicznej. Dotychczas w detalu tonna 
węgla kosztowała 46 — 50 zl. 

Wzrost bezrobocia 
o 1567 osób w ciągu tygodnia 

Według ostatnich danych biur po
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całego kraju w dniu 27 b. m., 
wynosiła ogółem 293.443 osób. wykazu
jąc wzrost bezrobocia w ciągu tygodnia 
o 1.567 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 30.725 
osób, t. j . o 554 osób więcej, niż w ty
godniu poprzednim. Liczba bezrobot
nych w Łodzi (wraz z okręgiem) wzro
sła w ciągu tygodnia o 429 osób i wy
nosiła 27.164 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy
nosiła 90.2S9 osób, wykazując wzrost 
bezrobocia w cią^u tygodnia o. .155 osób. 
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Przed meczem 

ŁKS—Polonja 
W dniu dzisiejszym ŁKS. rozegra w 

Warszawie, o godz. 12-ej na boisku Po 
lonji, mecz ligowy z tamtejszą Polonja.. 

Drużyny wystąpią w następujących 
składach! 

Ł. K. S.: Frymarkiewicz, Gałecki, Ka 
rasiak, Pegza I, Pegza I I , Jańczyk, Mi l 
ler, Koczewski, Tadeusiewicz, Herb 
streich i Król. 

Polonja? Korniejewski, Bańkowski. 
Bułanow, Seichter, Szczepaniak, Odro 
wąż, Ałaszewski I I , Strzeżek, Łańko, 
Herisch, Puchniarz. Meczem sędziować 
będzie p. Rumpler. 

Hakoah zrezygnował z meczu 
z KP Zjednoczone 

Mistrzostwa drużynowe okręgu w 
boksie zostały już definitywnie zakon" 
czone. Mistrzem, jak wiadomo, została 
bezkonkurencyjna drużyna IKP., nato
miast o drugie miejsce miał się jeszcze 
odbyć mecz Hakoah—Zjednoczone 

Hakoah jednak, mając po meczu z 
IKP., ki lku zawodników kontuzjowa
nych, zrezygnował z tego spotkania 1 
ŁOZB. zweryfikował mecz Zjednoczone 
Hakoach, jako 16:0 dla drużyny fabrycz 
nej, dzięki czemu, zajęła ona drugie miej 
sce w mistrzostwach po IKP. 

Dziś dwa mecze pi łkarskie 
w Łodzi 

W dniu dzisiejszym odbędą się w 
Lodzi dwa mecze piłkarskie o mistrzo
stwo, a mianowicie! na boisku WKS-u, 
o godz. 11-ej mecz o mistrzostwo k l . A: 
Makabi-»-SKS. i na boisku Union-Tour. 
o godz. 11-ej decydujący mecz finałowy 

Kogo Ubezpleczalnla redukuje 
Dziś zwolnionych zostanie 2 0 osób 

Jak już donosiliśmy, Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi chcąc zlikwidować 
przerost biurokratyzmu w administracji 
tej instytucji, postanowiła zredukować 
pewną Ilość urzędników. Ogółem reduk 
cje miały objąć 200 osób, przyczem zwol 
nlenie miało następować grupami. W 
dniu dzisiejszym, 1 listopada, redukcja 
miała objąć 84 osoby. 

Unja pracowników umysłowych pod
jęła jednak starania w Ubezpieczalnl, by 
redukcje przeprowadzone zostały na In 
nych zasadach i dotknęły tylko tych u-
rzędników, którzy, po zwolnieniu z pra

cy, nie byliby skazani na nędzę. Po kon
ferencji z dyrekcją Ubezpleczalnl, liczba 
urzędników, która dziś zostaje zreduko
wana, wyniesie 20 osób. 

W sprawie tej będą toczyły się dal
sze narady z dyrekcją Ubezpieczam!. U-
nja związków zawodowych stoi bowiem 
nadal na stanowisku, że redukcji powin
ni ulec urzędnicy dobrze sytuowani, tnę* 
żatkl. których mężowie zarobkują o-
raz emeryci, którzy pobierają dostatecz 
nie wysokie wynagrodzenie ze skarbu 
państwa. 

• 

Konferencja w rzeźni łódzkiej 
w sprawie walki z potajemnym ubojem 

o tytuł mistrza 
(rezerwa) — P. 

klasy B: 
T. e. 

Union-Touring 

Mecz Śmigły—Naprzód 
,„ odbędzie się w Llplnacn 

Warszawa, 1 listopada 
Wydział Gier PZPN-u wyznaczył jak 

wiadomo na niedzielę pierwszą finałową 
rozgrywkę o wejście do ligi między W 
K. S. Śmigły a Naprzodem (Lipiny). 

Spotkanie to odbyć się miało w Wil
nie, jednak w dniu wczorajszym klub 
śląski otrzymał telegraficzne zawiado 
mienie z PZPN-u, że spotkanie rozegra 
ne zostanie w Llpinach. 

O B C A S Y G U M O W E 

Odbyła się konferencja przedstawi
cieli dyrekcji rzeźni miejskiej w Łodzi z 
przedstawicielami cechu rzeźnieźo-wę-
dliniarskiego poświęcona sprawie walki 
z potajemnym ubojem. 

W wyniku narad postanowiono, iż dy 
rekcja rzeźni działać będzie wspólnie z 
organizacjami rzeźnlczeml. Zadecydo
wano, iż wszyscy rzeźnlcy będą obowią 
zani telefonicznie zawiadamiać zarząd 
rzeźni miejskiej o każdym wypadku do
konywania potajemnego uboju lub sprzc 
dąży mięsa, pochodzącego z nielegal 
nych źródeł, który dojdzie do ich wiauo 
mości. 

Jednocześnie podkreślono, że każdy 
konsument we własnym interesie w i 
nien również współdziałać z podjętą ak 
cją 1 zawiadamiać zarząd rzeźni o każ 

Dziś, w czwartek, dnia 1 l istopad* b. r. 
o'godz. U rano w pierwszą bolesne, rocz
nice śmierci naszego najukochańszego 

SllMW MAJERA ŚPIEWAKA 
odbędzie sie nabożeństwo żałobne, o czem 
zawiadamia 

RODZINA. 

dym wypadku sprzedaży nlestemplowa 
nego mięsa, lub uprawiania potajemne
go uboju. 

Przy sposobności warto zwrócić u-
wagę, jakie straty ponosi skarb pań 
stwa i samorząd wskutek potajemnego 
uboju. Na każdej potajemnie ubitej sztu 
ce wieprza skarb państwa traci 1 zł. 
50 gr. podatku Interwencyjnego, około 
2 zł. 50 gr. podatku przemysłowego od 
obrotu i około 1 zł. podatku dochodowe 
g. Prócz tego miasto traci 34 gr. swycli 
jjoborćw, 80 gr. opłat weterynaryjnych 
i 33 proc, /. ułamkiem opłat ubojowych, 
pobieranych przez dyrekcję rzeźni, a 
wynoszących na rzecz miasta okolił 2 
zł. 55 gr. 

Przy uboju rogaclzny t j . krów i wo 
łów stawki wzrastają dwukrotnie. 

Ukradł-w celach naukowych. 
Sąd uwzględnił okoliczności wyjątkowe 

BERSOM 
Sorawy wojskowe-

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w czwartek, dnia 1-go listopada b. r. 

spis poborowych z powodu święta nie będzie 
się odbywał 

Julro, w piątek, dnia 2-go listopada b. r, 
do spisu poborowych rocznika 1914. odbywają
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
165. winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, 
zamieszkali na terenie 5-go komisarjatu policji 
o nazwiskach, rozpoczynających się od liter 
A, i! i zamieszkali na terenie 12-go komisarja
tu na litery od A do J włącznie. 

Spis odbywa się od godziny 8-ej rano do 
3-ej po pol. (w soboty od 8 do 1.30). 

Zgłaszający się do spisu winien być zamel
dowany w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę urodze
nia wraz z innym dokumentem, stwierdzającym 
loisamość osoby, oraz zaświadczenie o rejestra 
cji. 

Dodatkowa komisja poborowa 
W listopadzie b. r. urzędują dodatkowe ko 

misje poborowe! , 
Dnia 15-go listopada b. r. dodatkowa ko

misja poborowa dla P.K.U. Łódź Miasto I, (ul. 
Pictrtkowska 165), na którą winni się stawić 
poborowi rocznika 1913 i starsi, którzy nla. ma
ją uregulowanego stosunku do służby wojsko
wej, zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8. 9 i U 
komir,arjatów policji państwowej. 

Dnia 28-go listopada b. r. dodatkowa ko- j 
misja poborowa dla P.K.U. Łódż-Miasto I I (ul. j 
Piotrkowska na którą stawić się winni po
borowi rocznika 1913 i starsi, którzy dotych-
czas nie stawali do przeglądu i zamieszkują na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10. 12, 13 I 14 komisarjatów 
policji państw, oraz otrzymali imienne wezwania 
z łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Zgłaszający sę na komisję winni posiadać 
dowody osobiste, świadectwa szkolne, ponadto 
karty zielone odroczenia służby wojskowej. 

i .J?rzed Sjądem ĝrodaklm w;Warsza
wie stanął student uniwersytetu F. pod 

fzarzuJ|ejri .dpk^onapja, J C C Ą ^ Z I C ^ y , . t -Muno 
tak pospolitego " oskarżenia, sprawa 
przedstawiała się niezwykle. 

F. mieszkał u pp. Z. jako sublokator. 
Pewnego dnia z mieszkania pp. Z. znik
nęła maszyna do pisania, a nazajutrz po 
zniknięciu maszyny sublokator wy
prowadził się. Po jego odejściu znalazł 
s ię 'w pokoju, zajmowanym przez stu
denta list, w którym F. wyjaśniał, że 
maszynę pożyczył sobie,, by przepisać 
na niej pracę doktorska. Gdy pracę 
skończy — maszynę zwróci. 

Wielkie dzieło i wielki cel. dla które 

go nastąpiło pr?y,w^ą««iJ^I»T!nr?»!«Ł*ilu-r 
szył właściciela maszyny, którv ząmel 
.dpwał o w y p a d u JH PRlJsK,, Ifinucfrii " 

r. przed sądem tłumaczył się, że 
przygotował wspaniałą prace doktor
ską, nie miał jednak możności orzepisa 
nla jej na maszynie, gdyż ani maszyny 
nie posiada, ani nie posiada pieniędzy 
na powierzenie pracy biuru przepłsy-
wań. Przed sądem oskarżony wykazał 
całkowitą skruchę. 

Sąd zastosował nadzwyczajne złago 
dzenie kary i skazał lekkomyślnego I 

1 gorliwego doktoranta na siedem dni a 
resztu z zawieszeniem wykonania wy 
roku na trzy lata. (g) 

Strajk w Zgierzu 
ma być dziś z l ikwidowany 
W związku ze strajkiem powszech

nym w zgierskim przemyśle włókienni 
czym, w dniu wczorajszym wyjechał do 
Zgierza obwodowy inspektor pracy łnz. 
Rakowski, który odbędzie naradę z TO* 
botnlkaml i przemysłowcami i starać się 
będzie zlikwidować jaknajrychlej za
targ. 

Narazle strajk trwa. Trwa również 
okupacja przez robotników fabryki F I R 
my Hoch I Ska, która była bezpośred
nim powodem wybuchu demonstracyjne 
go strajku w fabrykach zgierskich. 

Samobójstwo służącej 
w domu starców „Zacisze" 
W domu starców „Zacisze" przy ul. 

Wólczańskiej 243, popełniła w dniu 
wczorajszym samobójstwo służąca Mar-
ja Sawińska. 

Wczoraj rano, gdy Sawińska, pomi
mo Już stosunkowo późnej godziny nie 
zjawiała się w pokojach internów—ktoś 
z nich zajrzał do jej pokoju i zastał ją 
bez życia na łóżku. Obok stała butelecz
ka z resztkami nieznanej trucizny. 

Pomoc lekarska już się desperatce 
na nic nie przydała. Lekarz pogotowia 
Stwierdził zgon. (g) 

Włamanie do shładu 
wyrobów lutowych 
L. Warszawskiego 

Jak donosił „Express Wieczorny" 
nocy ubiegłej dokonane zostało żuchwa-
fe . W K M A N I E , irto,,sklj$H,,uraobów ju to j j 
wych firmy -Ły : Warszawski przy ulicyf 

Uli'/: 

BANK HANDLOWY w ŁODZI 
Spółka Akcyjna 

Kośc iuszk i 15 
przyjmuje za niewielką opłatą na przechowanie 
kufry, walizy, kosze I 1. p.. które lokuje 
w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 

skarbcu 

i i i i i i n 

Niezwykły spór pacjenta z dentystka 
toczył się przed sądem białostockim 

Białystok, 31 października 
Sąd grodzki w Białymstoku rozpatry 

wał sprawę z powództwa urzędnika ko
lejowego p. Mieczkowskiego przeciwko 
dentystce Samsonowicz. 

Szczegóły tej sprawy są następujące: 
W roku 1 9 3 1 p. Mieczkowski leczył 

zęby u p. Samsonowicz. Po upływie 
dwóch lat zęby jego zaczęły się znów 
psuć. Okazało się, że silny ból zębów 
u p. Mieczkowskiego wywołany został 
zepsuciem się właśnie tego zęba, który 
wyleczony został przed dwoma laty. 

Pani Samsonowicz dalszego bezpłat

nego leczenia odmówiła. Wobec tego 
p. Mieczkowski udał się do Innego den
tysty, który stwierdził, że koronka, na
łożona przez p. Samsonowicz, jest pęk
nięta, ząb pod nią zepsuty 1 na podnie-

.sienlu utworzyła się bolesna przetoka. 
(Stan taki, zdaniem dentysty p. Clchoń-
i skiego, wywołany został przez niefacho
we leczenie przed dwoma laty. 

P. Mieczkowski zaskarżył p. Samso
nowicz do sądu, domagając się zwrotu 
kosztów leczenia w sumie 600 zł. 

Wyrok w tej sprawie podamy w nu
merze jutrzejszym. 

mlŹ7ó8zieje cfóstafTsłę rfa^fpewnłej przecz 
zamknięciem bramy do piwnicy domu, 
wybili otwór w suficie piwnicy i tą dro
gą znaleźli się w składzie wyrobów ju
towych. 

Przygotowawszy spore toboły z łu
pem, włamywacze przedostali się, wy
biwszy otwór w ścianie do sąsiedniego 
sklepu firmy Harcsztark i Chwat. To
war z tego drugiego sklepu złoczyńcy 
przenieśli do firmy Warszawski, by ra
zem z pierwszą partją wynieść wszyst
ko do oczekującej ich furmanki. 

Złodzieje zostali niewątpliwie spłc-' 
szeni, gdyż porzucili towar i zabrali 
sobą jedynie kasetkę z firmy Warszaw
ski, zawierającą weksle I nieznaczną su
mę w gotówce. 

Włamanie zostało spostrzeżone wczo 
raj w godzinach rannych. (g) 

Łódź, która odeszła... 
Feljeton radiowy rediHtora 

Rachalewskiego 
Jedną z audycji w Dniu Zadusznymj 

t. zn. 2 listopada Rozgłośnia Łódzka P°' 
skiego Radja poświęciła pamięci zrnar* 
łych łodzian: 

O godz. 18.00 nadany zostanie fe l i e ' 
ton red. Stanisława Rachalewskiego f ' 
t. „Łódź, która odeszła". W fcljetonij 
tym prelegent przypomni Łodzi tyć" 
wszystkich, którzy, opuściwszy świa 
żywych, przeszli do wieczności, a k^1' 
rych za wielkie dzieła, ofiarność i z a S l 

gl czci pamięć nasza. v 

Ciekawy ten i niezwykle aktua'^ 
feljeton wywoła niewątpliwie 
radiosłuchaczy duże zainteresowani^, 
O C O C K X X X X X X X X X X X X X X ; « X » C X J ^ 

RESTAURACJA DANC37*0 

Tabarin 
Narutowicza 2 0 

0* 

Dn. 1 listopada b, r. 

OTWARCIE 
N O W E J „BLĘJOTNEJ S A L I " cttV 

inauguracyjnym programem. Atrakc. N» ffit" 
„ A D A M O S " światowej sławy żongler 
komity zespól jazz. 7 T H E W E I N R O T n - ^ i y -
CnrlTlnnnln Flv'e. — Ceny niskie. — ° ^ Codziennie FIv'e 
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^ najpiękniejszem mieście południowej Ameryki 

Stolica Argentyny-Buenos-Aires 
jest rozbudowana w kształcie wielkiej szachownicy. — Każdy kwadrat ma 
sto numerów.—Wszystkie szosy i ulice śą wyasfaltowane. 

Bezpłatne uniwersytety, Świetne teatry, sale koncertowe i kina 
Buenos Aires, w październiku. 

Przywykliśmy myśleć o Łodzi, jako 
fieście, które rozwinęło się, jak za 

jąknięciem różdżki czarodziejskiej. Ale 
.°uź musi pozostać daleko w tyle, gdy 
?°wa o Buenos Aires. Jeszcze w roku 
ffO liczyło ono 84.853 mieszkańców. 
J dwadzieścia lat później ma 200.807 
r^szkańców, po dwudziestu latach 
"9.000 mieszkańców, a w roku 1910 — 
.'̂ 95.000 mieszkańców. Dziś liczy ono 
2* około 3 miljonów 1 Jest, pod wzglę-

swej wielkości slódmem zrzędu 
em na świecie. 

. Przyrost ludności jest tu kolosalny. I 
ledaleki jest już czas, gdy Buenos Ai-
'* prześcignie pod tym względem Pa-
K 1 Berlin. 
.Kto nie był w Argentynie 1 przy
cza jony jest do widoku miast euro-
Jpkich, ten nigdy nie zdoła sobie wy
razić, jak wygląda to największe mia 

, Ameryki Południowej. Wielka prze
ceń, obejmująca 190 iklm. kw., podzle
ca jest na równe 100-metrowe kwad-
Jy. Pewna część tych kwadratów, po
jona tuż nad wybrzeżem rzeki La 
'ata zabudowana jest domami wyso-
°ści od 2 do 22 pięter. Pozostała ol-
Jtymia przestrzeń jest zabudowana 

IMącznle parteroweml lub jednopłętro-
'7emi domkami, do których każdy loka-
?t rria swoje własne wejście frontowe, 

—grodku tej szachownicy ciągnie się 
I ka arterja komunikacyjna (długość) 

ofó 15 kim.),-która przecina mltUfó 
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, iwie równe części 1 od której, biegną 
Jjftyśtkle poprzeczne, a następnie rów-
fegłe ulice. Ta główna ulica, Rivada-

skupia cały ruch reprezentacyjny 
l i ta . 
Każdy kwadrat, bez względu na 

y- I . ' wybudowanych na nim domów, 
IA l^lera sto numerów. Dlatego też jeśli 

j* echodzień zapyta stojącego na skrzy
wianiu ulic policjanta (vigilante), gdzie 
" znajduje taka a taka ulica, policjant 

towiada:• 
„T-Jest on na wysokości ulicy Riva-
l v |a 5200. 

pnączy to, że jesteśmy oddaleni od 
' ,^'icy o 52 kwadraty. Początkowo in-
l^acje te wydają się zupełnie zawik-
bj .1 niezrozumiałe, ale już po krótkim 
C|.Sle przekonywujemy się, że jest to 
realniejszy podział miasta i że we-
$ ^ c h kwadratów każdy nowoprzy-
Lv» bez obawy zabłądzenia, w krót-
C czasie zupełnie swobodnie będzie 
f^niszał po całem, olbrzymlem mię
to ^ i e ć komunikacyjna, Jest tu dopraw
ia ż adziwiająca. Buenos Aires posiada 
Vą f ł o 200 tyslący aut i autobusów, 
\ } 0 w a r z y s t w a tramwajowe z kilku-
\ n c i u l i n i a m i o r a z t r z y kolejki pod-
X ( j " 6 ' Z każdego zakątka miasta moż-
Ha? s i e d o m l e J s c a przeznaczenia, 

ii,c n a tramwaj, autobus lub t. zw. 
\ * C " V 0 " (auto osobowe zabierające 
^ erów) najwyżej trzy minuty. 

A 1 ^ w Buenos Aires tworzą zawsze 
.' t owJ°,s t ą- s a zabrukowane kostką gra 
% t?'"b wyasfaltowane. T. zw. „ko-
$ które są utrapieniem Łodzi, 
% v'«Jazie się nietylko w Buenos Aires 

t u ^a«ej Argentynie. Specjalnie warto 
N o w a p 0 z n a ć z budownictwem młesz-
iWe} m " Mieszkań bez wygód niema 
i % i e

 e - Nawet jednopokojowe mie-
"stęp m a wszelkie wygody, łazienkę 

T° foz« . k u l t u r a l n e Argentyny jest bar-
wt>o\v.w,nlęte. Przymus nauczania jest 
C v Mki c h n y - a d o d a ć należy, że 
i \ ? 8 z ko ł y , od powszechnych do 
CkJxfów są bezpłatne. Tylko w 
\ , S r e ( l n i c l i i na uniwersytetach 

kwotę równą naszym 50 zło-
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tym, Jako wpisowe. Poza tą jednorazo
wą sumą, w ciągu wielu lat pobierania 
nauki w danej uczelni, nie płaci się ani 
grosza. 

Oczywiście są również szkoły płat
ne, ale są to zakłady specjalne. W szko
łach argentyńskich bowiem, państwo
wych, obowiązuje, Jako język wykłado
wy, hiszpański. Cudzoziemcy, którzy 
tworzą tu liczne kolonje, zorganizowali 
wobec tego prywatne szkoły średnie z 
własnym Językiem wykładowym. W ta
kich szkołach — angielskich, francus
kich lub niemieckich — opłaca się nie
wielkie czesne. 

Teatry postawione są na bardzo wy
sokim poziomie. W Buenos Aires jest 
wiele wspaniałych gmachów teatral

nych, Jak „Teatro Colon", „Teatro Ope
ra", „Teatro Cervantes", które równać 
się mogą z największeml teatrami Euro-, 
py zachodniej. Tylko „Teatro Colon" 
jest państwowy — reszta — to placówki 
prywatne. Filharmonja sprowadza stale 
największe sławy europejskie, które tu 
koncertują. Rubinstein, Hubernian, Jasza 
łielfec i t. d. są w Buenos Aires stałymi 
gośćmi. 

Właściwą jednak rozrywką kultural
ną w Buenos Aires jest kino. Kin jest tu 
bardzo wiele. Są one bardzo eleganckie 
i bardzo tanie. Najdroższe miejsce kosz
tuje 2 złote, a zaznaczyć należy, że w 
kinach argentyńskich programy trwają 
od 2 po pot. do 7 wlecz. 1 od 8 wlecz, 
do 1 w nocy — widz siedzieć może w 

kinie 5 godzin, w czasie których może 
obejrzeć dwa lub trzy wspaniałe filmy. 

Buenos Aires jest też sercem argen
tyńskiego życia gospodarczego. Tu kon
centruje się nieomal cały przemysł, han 
del i finanse państwa, które zresztą, jak 
już wspomniałem w jednej ze swych ko-
respondencyj, znajdują się nieomal cał
kowicie w obcych rękach. I cała ta 
wieża bąbel finansowo - przemysłowo-
handlowa, będąca własnością międzyna
rodowego kapitału pracuje z takim roz
machem, o Jakim w Polsce jeszcze nikt 
nie ma pojęcia. Wre tu walka o byt za
wzięta i śmiertelna. Kto nie potrafi utrzy 
mać się na powierzchni, zostaje bezpo
wrotnie strącony na dno życia. 

St. Kowalewski. 

Płakała, krzyczała, gryzła, kopała 
walcząc z katem t jego pomocnikami, którzy ciągnęli ją na sza

fot...—Kat rzucił kobietę pod nóż—i wszystko umilkło! 
Społeczeństwo interesuje się w dal

szym ciągu losem okrutnej morderczyni 
Violette Noziere, skazanej przez sąd 
przysięgłych na karę śmierci. Jeszcze 
w czasie trwania rozprawy, obrońca 
wielokrotnie wyrażał przypuszczenie, 
że „sędziowie przysięgli zlitują się nad 
tenr 18-łetnlem ' dzieckiem*'. Sędziowie 
przysięgli okazali się jednak bezwzględ
ni,ia trybunał skakał ja. na najwyższy 
wymiar kary. Mimo, że wiele pań z pub 
liczności mdlało, gdy rozlegały się sło
wa przewodniczącego sądu: ...„zostanie 
boso zaprowadzona na szafot z głową 
owiniętą czarnym szalem" — skazana 

sobie zadać obrońca, by zmusić Ją do 
podpisania prośby do prezydenta repub 
liki o ułaskawienie. Gdy wreszcie Violet 
te podpisała dokument, oświadczyła: 

— Do djabła! Życie moje zostało 
przedłużone o dalsze trzy miesiące.... 

Według wszelkiego prawdopodobień 
Stwa Nozićre nie zostanie stracona, al
bowiem we Francji już od kilkudziesię
ciu lat wyroki śmierci nie są na kobie
tach wykonywane. 

Wszystkie egzekucje, w czasie któ
rych zostały stracone kobiety, odzna
czały się niezwykłą wprost grozą. Pier
wszą kobietą, która zginęła na giloty 

ani drgnęła. Wiele trudu musiał również nie, była pewna bezdomna. Działo się 

Proces, który trwa 16 lat... 

Umarł cały komplet: 
powód, pozwany, sędzia, świadkowie 
1 adwokat.—A sprawa wciąż trwa... 

.W sferach sądowych Warszawy nie i sporządzania aktu, nie był w pełni 
bez pewnego przesądnego lęku, mowa 
jest o sprawie, jaka w najbliższym cza
sie znaleźć się ma na wokandzie sądu 
apelacyjnego. Chodzi o niezwykły istot
nie proces Rutkowski—Kon. 

Proces pomiędzy dwiema rodzinami 
rozpoczął się przed, ni mniej ni więcej, 
jak szesnastu laty! 

,W roku 1918 właściciel majątku 
ziemskiego Nużewka, w powiecie rypiń
skim sprzedał swój majątek niejakie-
mus" Konowi. Suma sprzedażna opiewa
ła na marki niemieckie. Pieniądze zde-
waluowały się, nim ziemianin zdołał je 
należycie ulokować. Wobec tego, wkrót 
ce po sprzedaży, Rutkowski wystąpi! na 
drogę, sądową o unieważnienie aktu 
sprzedaży, w którym przez swych pet pel 
nomocników wskazywał liczne braki i 
uchybienia prawne. 

Sąd, stojąc na stanowisku formalnem 
nie dopuścił do przesłuchania świadków 
na których się ziemianin powoływał.— 
Przekonany, że taki obrót rzeczy już 
przesądza wyrok w procesie, który za
inicjował — Rutkowski popełnił zamach 
samobójczy. Strzał w skroń nie był 
śmiertelny, jednak przeciął nerwy ocz
ne nieszczęśliwego człowieka i Rutkow 
ski po długiej kuracji, opuścił szpital ja
ko niewidomy. 

Proces toczył się, nie bacząc na to, 
dalej. Rutkowski w międzyczasie zmarł. 
Po jego śmierci, prowadzenie sprawy 
przejęli jego spadkobiercy. Spadkobier
cy powołali biegłych, którzy między in-
nemi zeznali, że Rutkowski w chwili 

sporządzania 
świadomości. 

Szala zwycięstwa w tym sporze prze
chylała się już na rzecz Rutkowskich, 
gdy rychło po jego śmierci, zmarł i po
zwany Kon. Proces znów się przewlókł. 
Spadkobiercy Kona musieli dopełnić 
cajłego szeregu formalności, by móc wy
stępować nadal w procesie. 

Po roku mniej więcej, a już po dzie
sięciu blisko latach od chwili zawarcia 
tranzakcji, gdy już jedna z sesyj sądu w 
tej sprawie miała wpłynąć na wokandę, 
zaszedł nowy, tragiczny wypadek, odra
czający na dłuższy okres czasu rozpra
wy. Oto zmarł sędzia-relerent, znający 
nawylot olbrzymi materjał w procesie. 
Nowy sędzia musiał się do rzeczy odpo
wiednio przygotować i to zajęło b. wiele 
czasu. 

Dalej, w odstępach rocznych mnief 
więcej, zmarło dwóch dalszych spadko
bierców, po jednym z każdej strony i 
wreszcie odebrał sobie życie najbliższy 
krewny nieboszczyka Rutkowskiego, 
który do procesu włożył resztę swego 
majątku. 

Śmierć nie oszczędziła nawet adwo
katów: przed kilku miesiącami zmarł 
adw. Henryk Konic — reprezentujący 
Konów. 

W ten sposób, w ciągu szesnastu lat 
śmierć nie pozwalała zakończyć tej 
sprawy. 

W najbliższych dniach, ma ona wpły 
nąć — jak wspominaliśmy — na wokan
dę sądu apelacyjnego... (g) 

to w dniu 3 października 1793 roku. W 
cztery lata potem zgllotynowauo- trzy 
kobiety za mord rabunkowy. W roku 
1805 stracono pewną matkę, która za
mordowała swą 25-letnią córkę tasa
kiem, poćwiartowała zwłoki, uwędziła 
je w piecu i spożyła. 

Od tego czasu wyroki śmierci na ko
bietach wykonywano coraz rzadziej. 
Stracono jakąś skazaną w roku-1856, po 
tem dopiero w roku 1866 i wreszcie o-
statul wyrok wykonano w roku 1887. 
Straceni zostali małżonkowie Thomas 
za mord trucicielski. Pani Thomas była 
spokojna do ostatniej chwili. Gdy ją o 
godz. 5 rano zbudził obrońca, zażądała 
tylko widzenia się z mężem. 

— Zaraz się pani z nim spotka — rzu 
cono jej dwuznaczne oświadczenie. 

Boso, z głową owiniętą czarnym sza 
lem, szła Thomas na szafot. Gdy jed
nak zobaczyła gilotynę, zatrzęsła się na 
gle i usiłowała zbiec. Kaci z trudem mo
gli ją powstrzymać. Przez kilkanaście 
minut szamotała się, gryzła pomocni
ków katowskich, biła ich, szlochała, 
spazmowala, zaklinała się, przeklinała 
cały świat. Nie można jej było w żaden 
sposób położyć na szafot. Kaci podnieś
li ją jednak i rzucili na deski gilotyny. 
Thomas upadła z głośnym hukiem, jed
nak głowa Jej nie znalazła się na wlaś-
ciwem miejscu. Kat począł ciągnąć ska
zaną za włosy, skazana opierała się, spu 
dała z desek. Straszna ta scena zdawa
ła się Już przeciągać w nieskończoność. 
Wreszcie daje się słyszeć głuchy łos
kot — i krzyk umilkł. 

Obrzydliwe!!! — zawołał sam kat 
który już nawet był przyzwyczajony do 
tego rodzaju scen. 

Okrzyk jego przeszedł do historji i 
od owego czasu kobiety nie były ścina
ne. 

M E T A L O W Y 
u s z c z e l n i a c z 

d o o k i e n I d r z w i 

— t rwały ł niezniszczalny, 
— usuwa zaciekanie, 
— chroni od zimna, kurzu, 

sadzy i wyz iewów, 
— tłumi hałas uliczny, 
— oszczędza 30 proc opaiu. 

• Warszawa, e ul. Krucza 44, 
tel. 9-01-65. 

zacieka 
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Proces dyrektorów zakładów łu. Pszczyńskiego 
Zdemaskowany „dyrektor" - figurant. — Jak podwyższono kapitał zakładowy 
„Oswagu". - Ciekawe kulisy działalności przedsiębiorstw potentata śląskiego 

Katowice, 31 października. 
W dalszym ciągu wielkiego procesu 

„Oswagu" sąd apelacyjny po odczyta
niu wszystkich dokumentów, złożonych 
do akt sądowych, przystąpił do odczy
tania zeznań, złożonych przez dyr. 
Ebelinga przed sądem okręgowym. Jak 
wiadomo, dr. Ebeling na rozprawę ape
lacyjną się nie stawił. 

Z zeznań tych wynika, że firmy 
„Oswag" i „Amonium" (ta ostatnia z 
siedzibą' w Szwajcarji) miały na celu 
budowę fabryk azotowych w Europie, 
W tym celu zawarto umowę na wybu
dowanie fabryki azotowych w Wyrach 
oraz w Waldenburgu, przyczem finan
sowanie tych spółek, które miały cha
rakter holdingowy, przeprowadzał ks. 
Pszczyński. 

Dr. Ebeling zeznał, że wystosował 
w swoim czasie dc sądu grodzkiego w 
Mikołowie Wniosek o wpisanie podwyż
szonego d o 5 milj. zł. kanitału zakłado
wego, jednak o tem, ż.e suma ta nie zo
stała wpłacona, dowiedział się dopiero 
w toku dochodzeń. Tłumaczył on, że był 
zajęty stroną techniczną przy budowie 
fabryk, tak że nie mógł interesować się 
stroną gospodarczo - finansową. 

— Z księgami firmy „Oswag" — 
tłumaczył się oskarżony w swoim cza
sie — nie mia| nic wspólnego. 

Po odczytaniu tych zeznań sąd przy
stąpił do przesłuchania oskarżonego 
Ogermana, który oświadczył, że kon
tował wszystko na polecenie swego 
przełożonego dyr. Uliga, który — jak 
wiadomo —.przed wykryciem nadużyć 
zbiegł do Niemiec.. . . 

Nadto oskarżony Ogerman twierdzi, 
że księgowość badana była przez ko
misje rewizyjne, złożone z. członków 
rady nadzorczej oraz przez t. zw. „Treu 
handgeselłsehait''. Rewizje," przeprowa
dzone przez obie te instancje, nie znala
zły żadnych uchybień. j 

Ostatni z oskarżonych, dyr. Caspar 
z Deutsche Banku, zeznał, że wydał dr. 
Ebclingowi pismo Deutsche Banku, w 
którem była mowa o tem, że kapitał 
zakładowy podwyższono o 3 i pół milj. 
zł. Pismo to, jak mu dr. Ebeling oświad
czył, miało być zużyte wyłącznie dla 
celów wewnętrznych. Nigdy nie przy
puszczał, by skierowane zostało do są
du. 

Po tych zeznaniach sąd przystąpił 
przesłuchania świadków. Jako pierw 
szy stanął przed trybunałem fabrykant 
maszyn, Wein. Świadek ten twierdzi, 
że dostarczał dla sp. akc. „Oswag" roz 
maitych maszyn. Przy tych tranzak-
cjach został poszkodowany na 137.000 zł. 
Z rozmów, jakie prowadził z dr. Ebe 
lingiem podczas zawierania tranzakcyj 
wynikało, że „Oswag" należy do licz 
nych przedsiębiorstw ks. Pszczyńskie
go, to też bez żadnych zastrzeżeń przyj 
mował zamówienia na dostawę maszyn. 

Dalej zeznawali ądw. Mildner I Mro-
czkowski. Obaj prawnicy zgodnie 
twierdzili, że sporządzili wniosek o za
pisanie do rejestru handlowego pod
wyższonego kapitału zakładowego o 3 
1 pół milj. zł. Wniosek ten jednak przez 
dłuższy czas pozostawał w kancelarji 
adwokatów, ponieważ dwai członkowie 
rady nadzorczej przebywali zagranicą. 

Jako następny zeznawał b. dyrektor 
„Oswagu", Sznajder, który w przedsię
biorstwie tem był tylko figurantem z ty
tułem dyrektora, gdyż potrzebowano go 
do Interweniowania u miarodajnych 
czynników w sprawie pobytu nlemlec* 
kich dyrektorów ks. Pszczyńskiego w 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. 112-25. 
Ostatnie dni występów znak. artystki 

I d y K a m i f i s k i e i 
Dziś, ,w czwartek o godz. 7.30 punkt, po cenach 
ulgowych cały parter 1 ztoty, 

„ M Y K O B I E T Y " 
(sprawa Moniki) , o godz. 9.30 wiecz. po cenach 
ulgowych cały parter 1 złoty. Największa sen
sacja sezonu „A DANK i 'UN KINDER". Jutro, 
w piątek premiera „ F R A U L E I N D O K T O R " z 
Ida Kamińska. Już wkrótce rozpoczyna gościn
ne występy słynny artysta scen żydowskich, 
chtnba Ameryki S A M U E L G O L D E N B U R G . 

kraju. Trzymano go tak długo, póki był 
potrzebny, potem zwolniono go, gdyż 
czynniki miarodajne zorientowały się o 
roił dyr. Sznajdra, i interwencje jego nie 
odnosiły skutku. 

. Sznajder w swoim czasie wręczył 
interesujący materiał w sprawie „Os
wagu" wydawcy jednego z brukow
ców na Śląsku, który jednak sprzedał 
go dr. Ebellngowi, demaskując w ten 
sposób informatora. Sznajder należał 

podwyższenia kapitału zakładowego. 
Przesłuchiwany na tę właśnie okoli

czność świadek Sznajder twierdzi, że 
pismo to przedkładał mu dyr. Ulig. Wre 
szcie Sznajder zeznał, że generalny dy
rektor ks. Pszczyńskiego, osławiony P i -
storius, przewodniczył walnemu zebra
niu, na którem omawiano kwestję pod
wyższenia kapitału zakładowego. Wnio
sek o podwyższenie kapitału referował 
dyr. Ebeling. W jaki sposób tranzakcja. 

również do rady nadzorczej i podpisy-| została przeprowadzona, tego świadek wę przerwano 
wał rozmaite dokumenty w sprawie nie wie. 
3 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) O O C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ; 

Pozatem zeznawał w dniu dzisiej^ 
szym generalny dyrektor zakładów 
Hohenlohego, inż. Ciszewski, który 
twierdzi, że zakłady Hohenlohego do
starczały do „Oswagu" kwasu siarczą* 
nego i że zgłosiły do masy konkurso
wej pretensje w wysokości i.400.000 »-

W dalszym ciągu dzisiejszej rozpra* 
wy przesłuchiwano szereg innyc" 
świadków, którzy jednak nic nowego 
do sprawy nie wnieśli. Na tem rozpra' 

do dnia 2 listopada godz-

Nowi laureaci Nobla, 
którzy znaleźli sposób leczenia złośliwe! błędnicy 

ków lekarzy. Minot był zrozpaczony. 
Twierdził, że medycyna musi znaleźć 
wreszcie jakiś sposób leczenia tej cho-

Tegoroczną nagrodę Nobla z dzie
dziny medycyny, przyznano trzem leka 
rzom amerykańskim. M. in. laureatami 
zostali dr. Jerzy Mmot 1 dr. William 
Murphy. 

W 1926 rokti w Atlantic-Citv odby
wał się zjazd lekarzy amerykańskich. 1 
na tym zjeździe dr. Minot i dr. Murphy 
wystąpili z odczytem, który wywołał 
powszechne poruszenie. Oświadczyli 
oni, że odkryli nowy sposób leczenia 
straszne] choroby — złośllwei błędnicy 
(małokrwistości) i ocalili już życie 45 
pacjentom. Zakomunikowali oni przy-
tem, że jedynym środkiem, jakiego u-
żyli w walce z tą chorobą, było odży
wianie- pacjentów wątroba. 

Droga, którą przebyli obydwaj lau
reaci Nobla w poszukiwaniu lekarstwa 
na złośliwą blednicę, jest bardzo inte
resująca. 

• Minot zawsze należał do tei kategorji 
lekarzy, którzy cierpią bardzo, jeżeli 

roby. 
Sam Minot Cierpiał na chorobę cu

krową. Wówczas jeszcze nie była zna
na insulina i djabetyków leczono przy 
pomocy djety. Minot ściśle stosował się 
do djety i pewnego dnia wpadł na po
mysł, czyby nie można było również 
chorym na złośliwą blednicę pomóc sto 
sowanlem djety. Dobrze, ale jakiej? 

Minot porozumiał się ze swvm kole 
gą Murphym. Obydwaj przystąpili do 
pracy. I po wielu latach doświadczeń, 
przyszli oni do przekonania, że. przy spo 
żywaniu wątroby wzmacniają się mózg 
kostny'! kości chorych. Uważając, że 
złośliwa blednica jest skutkiem choroby 
mlecza pacierzowego, obydwaj wpadli 
na pomysł karmienia chorych wątrobą. 

Koledzy ich wyśmiewali. Również 
chorzy nie..ch.c^i,Stosować ^ ie do tej 

nie mogą pomóc chorym. Interesując, "djety. Ale upór obydwu lekarzy prze-
się chorobami krwi Minot często spoty^mógł wszystkie trudności. Lekarstwo, 
kał się z chorymi na' złośliwa blednicę^ zostało wynalezione. I dziś uwieńczone 
którzy umierali, mimo wszelkich wys i l - 1 nagrodą Nobla. (r) 

R a d i o p r o s t r a m 

TEATR 
MUZYKA /ZT11KA" 

P R O G F R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

C Z W A R T E K , dnia 1-go listopada. 
9.00—9.03: Sygnał czasu z Warszawy i pieśń 

„Kiedy ranne wstają zorze". 9.03—9.07: Muzyka 
(płyty). 9.07—9.22: Gimnastyka. 9.22—9.30: M u 
zyka (płyty). 9.30—9.40: Dziennik poranny. 9.40 
—9.45: Chwilka pań domu. 9.45—10.00: Zapo
wiedz programu (tr. ze Lwowa). 10.00—11.57; 
Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. Po Nabo
żeństwie: utwory skrzypcowe w wyk. Józefa 
Szigeti'ego (płyty). 11.57—12.03: Sygnał czasu 
z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 1203—12-05: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05—12.15: Prze
gląd teatralny. 12.15—13.00: Poranek muzyczny, 
ze studja. Wykonawcy: orkiestra symlon P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Edwarda Fein-
steinówna (fortepian). 13.00—13.15: „Na naszem 
Pomorzu" — wygłosi red. Stanisław Poraj. 13.15 
—14.00: Dalszy ciąg poranku ze studja. 14.00— 
15.00: Koncent w wykonaniu zespołu Haliny 
Adamskiej-Grossmanowej, 15.00—15.15: „Śląskie 
Zaduszki" — wygłosi Stanisław Ligoń (feljeton. 
1 ransm. z Katowic. 15.15—15.45: Transkrypcje 
drobnych utworów w wyk. Kwartetu Lenera 
(płyty). 15.45—16.00: Skrzynka pocztowa łódz

ka — omówi red. Jan Piotrowski. 
16.00—16.20: „Na wiejskim cmentarzu" fragment 

z powieści Marj i Dąbrowskiej, p. t. „Wiatr 
w oczy" (recytacje prozy). 

16.20—16.45: Pieśni w wykonaniu Eugenjusza 

ska (skrzypce), Zofja Adamska (wioloncze
la) i Ignacy Rosenbaum (fortepian). 

17.50—1S.O0: „Tysiąc razy większe i tysiąc razy 
mniejsze" — wygłosi prof. Kazimierz Simm. 
(Transmisja z Krakowa). 

18.00—18.45: „Teatr Wyobraźni" nadaje słucho
wisko p. t, „Młynarz i jego córka" w opra
cowaniu Józefa Mayena. 

1845—19.00: „Co czytać?" — wygłosi prof. 
Konrad Górski. 

19.00—20-00: Koncert w wyk. , orkiestry symfo
nicznej P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 

20.00— 20.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
20.05—20.15; Feljeton aktualny — „Samolotem 

przez 3 kontynenty", wygł. B, Kwieciński. 
20.15—20.30: Wiadomości aportowe ze wszyst

k ich rozgłośni P. R. 
20.30—20.40: . Prelekcja Karola Stromengera o 

o perze „Falstaff" Verdi'ego, , 
20.40—23.25: „Falstaff" — opera Verdi'ego. — 

Transmisja z Turynu. 
W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny. W przer

wie I I -e j : „Jak pracujemy w Polsce?" 
23.25—23.30: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.30—23.45: Koncert reklamowy, 

DZIŚ S Ł U C H A M Y i 
21.00- BRUKSELA ffranc). Koncert symlon, 
21.00. M O S K W A fWZSPS). Koncert. 
21.00. B R A T I S Ł A W A . Komedja muz. 
21.1 S. T.ONDYN RF.G. Koncert symlon. 
21.30. STRASBURG. Nabożeństwo. 
21.35. W I E D E Ń . Opera z płyt. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś, w "czwartek, o godz. 4-el po poł. o f° 

w sobotę o godz. 4-ej po poł. po cenach z<*^ 
szeniowych od 40 gr. do 2.70 stale zapełniał*^ 
widownię arcywesoła komedja Vulpiusa i,Z*r' 
ciężyłem k iyzys" . • 

Dziś, w czwartek, w piątek i w soljotę wi**J 
świetna komedja Acharda „Dama w b i e l " no™, 
ewenement artystyczny Łodzi. W roi 1 tytulo*'' 
niezrównana Halina Cieszkowska. , . 

W próbach pod reżyseria H. SzletyńskieC 
arcydzieło Fryderyka Schillera „Intryga i & 
lość". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y POPULARNE-
(0'_;;-itlow;i 16'. , 

Dziś w czwartek o godz. d. 15 wiecz. d'1"} 
będzie wielkie m:j:erjuin religijne Calderona \ 
tłumaczeniu ks. Nowakowskiego p. t. .•Tajern'' 
ca Mszy Świętej" w reżyserji Antoniego 'PjT 
karskiego. Udział bierze cały zespół ar tysty ' ' 
ny, liczne rzesze statystów oraz chóry. 

Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł. 
SENSACJA R E W J O W A Ł O D Z I . 

Łodzian czeka nlelada sensacja. Już w "'L 
bliższych dulach otwiera się w mieście nasż£ 
pierwszorzędny teatr rewjowy „Banda" w c " 
ganckim i wyremontowanym lokalu. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcji teatru u 
się zaangażować pierwszorzędne siły artysis 
ne. I tak Już TA k'lk:i dni .ujrzymy na dosMj 
teatru „Bandy'* takie stawy lak: Leo Fuj 
Jerzego Bprorisklęgp, Juńff Gordez, Irenę R; 
ską, Aleksandra Suchociiisklego oraz doskoK1 

parę taneczną Wojnar — Soboltówna. 
O otwarciu teatru „Banda" 1 o dalszr: 

szczegółach, dotyczących wystawienia p'*-'r 
szego programu, podamy w dniach najbliższy' 

M I E S I Ą C P O D O F I C E R A R E Z E R W Y . 
W dniu 6 b. m. na terenie Łodzi i j ^ f j j . 

ton 

i 
fi, 
foi 

W 
tych 
r °ku, 
*kiej 
[ach 

D: 
fierp 
lesze 
?ożn 
Mą | 
?U tr 
ftc s 

ach, 
Cykli; 

* k r ó 

|ejs2 
itiie < 
Dowr 
tyci 
?ni. 
'stnie 
Bezn 
c&ny 
tys ( 
lego 

Maja (baryton) 
16,45—17.00: „Światełka na morzu" — obrazek 

pióra Ewy Szelburg-Zarembiny. 
17.00—17.50: P. Czajkowski: Trio fortepianowe 12L45. R A D I O PARIS . Koncert symloŁ-

a-moll op. 50, poświęcony pamięci wielkie- 21.50. K A U N A S . Koncert popul. 
go artysty — wykonawcy: Eugenja U m i ń - ' 

84-!etnia tomaszowianka w płomieniach 
Wstrząsająca scena rrzv ul. Prez. Wojciechowskiego 

wództwa kończy się'„Miesiąc Podoficera R c? ; 

;erwy 
beirno\ 

wienia teatralne, fjdezyty i t. d. 

wy", zorganizowany staraniem ogólnego Z'-
ku Podofic. Rezerwy R. P. woj. łódzkiego, 
gaty program obejmował propagandę, prze 

po-
d i " 

Dochód ze wszystkich tych imprez Pf'^ 
znaczony został przez organizatorów na r j e j . 
powodzian i na zasilenie funduszów org* 
zacji na cele kulturalno-oświatowe. > 

KbmKet rozsyłać będzie artystyczne, b ° f 

nie wykonane nalepki z godłem Państwa. 

N A Ś W I E T L I C Ę D L A MŁODZIEŻY S T R Z f ' 
Ł Ę C K I E J . , # 

W niedzielę, dnia 4 b. m. staraniem Za r ?' ( ) j 
Grodzkiego Związku Strzeleckiego m. Łoo* ' , • 
będzie się kwesta uliczna, całkowity d o c M jy 
której przeznaczony jest na Świetlicę W0^^ 
Strzeleckiej. Sądzimy, że oliarne spoiect t 

stwo łódzkie, taS jak zawsze nie poskąpi n * . g < l 
cel swych ofiar ' i przychylnie poprze powy swyc 
imprezę. 

S P R A W O Z D A N I E F I N A N S O W E Z A K C J I 
G O D N I A " P.C.K. — O D D Z I A Ł U Ł Ó D Z K I E , 

Tradycyjnuy „Tydzień" Polskiego C*"0^ 
negn Krzyża tak ja* 
bardzo przychylnym 

t t 

Tomaszów, 31 października. 
Przy ulicy Prez. Wojciechowskiego 

nr. 26 Wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padła 84-IetnIa Rajzla 
Głogowska. 

Staruszka od dłuższego czasu zajmo
wała w wymienionym domu pokoik na 
pierwszem piętrze. Nie ma ona w To
maszowie bliższej rodziny, musi więc 
sama gospodarować, pomimo nodcszle-

go wieku. 
Podczas palenia w piecu zaięła się 

na niej odzież. 
Staruszka stanęła w płomieniach. 
Na wszczęty alarm zbiegli sie sąsie

dzi, którzy z trudem zdołali ogień stłu
mić. 

Głogowska doznała bardzo ooważ-
nych poparzeń. Lekarz udzielił niesz
częśliwej kobiecie pomocy. 

G R A N D - K I N O 
Pooz, o jr, 12-el w pot. 
O S T A T N I E 2 D N I ! 

m i w fi lmie erotycznym Joan Crawford taniec miłości 

corocznie spoi^"" ..\<P 
nastrojem społec*'"' bf 

łódzkiego, które mimo trudnych w a r u n k ° w

 e »| ' 
towania nie odmówiło ofiar na różnorakie j j 
instytucji. Dotychczasowe wpływy 
zł. 5.472.26, wydatki zł. 909.30. tak i e . c yrf 
dochód na dzień 20 października 1934 r O K 

nosi zł. 4.562.96. 
Zarząd oddziału łódzkiego tą droga * |a» 

wszystkim, którzy swą bezpośrednią PtD „rtf 
złożeniem choćby najdrobniejszej ofiary gi? 
czynili się do uświetnienia „Tygodnia 1 1 pp' 
nych wyników finansowych — s e r d e C " : " e f°f 

dziękowanie. Zarazem komunikujemy. . ż 3'j 
dane wyniki akcji nie są ostateczne, R?'^ |l» 
tychczas nie została zwrócona pewna " kid""*! 
ofiar , wobec tego prosimy w s z y s t k i e ' ] ' ' » T I 
z jakichkolwiek względów list nie z * r r J . 1?.^ 
zechcieli takowe do dnia 15-go \i»l°Pf0 K r ' a 
doręczyć do biura Polskiego Czerwone^e jś* 1 

ża, ul. Piotrkowska Nr. 236, I I p. fro" 1 v 

od podwórza). 

O D C Z Y T C Z E R W O N E G O K»ZX*£' 
Staraniem Sekcji Odczytowej Odd*>» n |c r f V 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża. 
lę, dnia 4 listopada r. b. o godz. 1 * • j , r-^ 
południe w sali Stowarzyszenia Polsj 4 1 p i o ^ f t 
ców i Przemysłowców Chrześcijan, ,j <A ^ 
sika nr. 113, p. dr. Chitrukówna wyć'° \ tat° 
na temat: „Co każdy o szczepionkacn^oy' 
cach wiedzieć powinien". . Wstęp 
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Kur]er Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włóKienniczego. 
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J u b i l e u s z k r y z y s u 
^ięć la t cierpień. — Kryzys, czy narodziny nowych 
form gospodarczych? — Gospodarstwo narodowe za~ 

miast gospodarstwa międzynarodowego 
cale kontynenty , zaludniła świat wspa-

niałemi miastami , poprzerzyna ła szla

kami komunikacyjnemi z iemie, morza i 

powie t rze — i k tóra niezdolna iest za 

pewnić chleb powszedni 30 mil jonom 

bezrobotnym, sama się skazuie na za. 
gładę. 

W tych dniach upłynęło 5 lat od o-

*ych pamiętnych dni październ ika 1929 

°ku, k iedy krach na giełdzie nowojor -

jKiej o t w o r z y ł ową- s t rasz l iwa w dzie-

! a c h ludzkości epokę, którą n a z y w a m y 

tyzysem ekonomicznym. 

• Dziś po 5 latach bezprzyk ładnych 

j^rpień ludzkości nie rozporządzamy 
zczc danemi, na których podstawie 

^ożnaby oznaczyć z niejaka pewno-
•c'ą kres tych cierpień. I leż r a z y w cią-

jjj1 t rwania k r y z y s u „eksperci" , opiera

ne się na „ o b i e k t y w n y c h " w s k a ź n l -

a ch, powtarza l i refren o „zakończeniu 

tyklu koniunkturalnego", co ściągało 

^krotce dotk l iwe dementi ze strony rze 

c tywistości . . . I rv ing Fisher, „na jpoważ 

niejszy" z ekonomistów amerykańsk ich , 

Ni w połowie r. 1931, a potem d w u k r o -

•lie w latach następnych, przedstawia ł 

"°Wrót do w a r u n k ó w p r z e d k r y z y s o -

Jtych, jako sprawę najbl iższych tygo-

?W. „Na szczęście" dla p r z e c i w w a g i 

dnieją komuniści , k t ó r z y zapewnia ją 

^ z m o r d o w a n i e , że system kani ta l is ty-
C z n y ostatecznie zbankru towa ł i że kry
zys obecny jest ty lko oczek iwaniem na 

l eeo grabarzy . . . 
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Twierdzenie, że kryzys Już słę skon" 
% ł nie Jest, być może, pozbawione słu 
^ności. W r zeczy samej „ k r y z y s " , j a -

| 0 z jawisko, dające się ująć w ka tego-

HW.wiedzy ekonomicznej , zakończy ł się' 

u schyłku roku 1932. k iedy dyspro-

reja między nagroniadżonenii zapasa- 1 

I t o w a r u a popytem na te t o w a r y zo~ 

ała w y r ó w n a n a . T o . co istnieie i od-

i a l y w a w dalszym ciągu na życie e-

Anomiczne — i będzie zapewne jeszcze 

} ciągu długiego czasu istniało i oddzia

ływało — to z jawisko n ierównie b a r -

p'ej od k r y z y s u istotne: z jawisko prze
marzania się form gospodarstwa mlę-
.tynarodowego w formy gospodarstw 
for towych. 
I t .Żródłem naszych obecnych' cier-

— m ó w i jeden z na jprzenik l iw-

„ y c h ana l i t yków przemian gospodar-

J. M . Keynes — iest nie starość 

Cierpienia robotników, ograniczanych 

w s w y c h najbardziej e lementarnych po

trzebach; niepokój młodz ieży , k tóra i 

wstępując w życie znajduje wszystk ie 

doń d r z w i zatrzaśnięte; niedola chłopa, 

k tóry , pracując ciężko, nie z d o b y w a 

środków, umoż l iw ia jących mu w y d ź w i -

gnięcie się ponad poziom zwierzęcego 

niemal by towan ia — stanowią podłoże, 

z którego wyras ta powszechnie odczu
wana potrzeba zmiany. Pot rzeba , k tó 

ra, nie zadawala jąc się już utopijnemi 

koncepcjami wa lk i klas, stawia postulat 
głęboko sięgających w Istotę życia re- jgo życta stosunek, 
form i o tw iera n o w y etap w y s i ł k ó w ! 

i ludzkości w kierunku przystosowania 

jej idei i pojęć p rawno-mora lnych do 

nowej i a z y ewolucji fo rm życia ekono

micznego. 

Z chaosu dążeń, pragnień i aspiracyj 

c ierpiących społeczeństw zaczynają się 

już w y ł a n i a ć za rysy Jednolitej koncep

cji, noszącej w sobie treść wielk ie j i p ło

dnej przemiany . W y z w o l o n a z archa

icznych formuł i p rzedawnionych t rady -

cyj ubiegłego stulecia, z r y w a j ą c a za ró 

wno z l ibera l izmem ekonomicznym, jak 

z socjal izmem marksowsk im — d w o m a 

biegunami, pomiędzy k tóremi oscylo

w a ł a pol i tyka ostatnich lat pięćdziesię

ciu — koncepcja ta w y r a s t a bezpośred

nio ze z łożonych i zmiennych form rze 

czywistości życ ia obecnego i w przec i 

w i e ń s t w i e do tamtych doktryn zazna

cza swój ca łkowic ie a f i r m a t y w n y do te-

.1. W. 

Lekkie zmniejszenie 
stanu zatrudnienia 

LW okresie od 15 do 21 października 

uruchomienie w 33 fabrykach wielkiego 

przemys łu tawe ln ianego wyraża ło sic 

L-ylr.i 42,vc00 zatrudnionych robotników. 

W porównaniu zatem z okresem po

przednim Mizfca robotników uległa 
zmniejszeniu o 270. 

W l i ; f i l ł y k a c h wielkiego p rzemy

słu wełnianego pracowało w '.yg-.diiiu 

itd 15 do 21 r.tździernika 1 1 ! JO m b tai 

k ' w , tut-..; a r e m stan zatrldnienia He 
ulegi zmiar ie . 

Eksport wyrobów baweł
nianych do Argentyny 

W y s ł a n n i k eksportowy izby przemy

słowo-handlowej w W a r s z a w i e , k tóry 

był delegowany w swoim czasie do 

Argentyny , przystąpił do zorganizowa

nia w Buenos Aires stałego biura dla 
reprezentacji polskiego przemysłu. 

Dzięki nawiązanym już poprzednio 

stosunkom z tamtejszemi f i rmami i m -

portowemi, wysłannik izby o t rzymał 

szereg zamówień na ogólną sumę bl i 

sko 240 tysięcy f ranków francuskich, z 

czego na tkaniny bawełniane przypada 
MO tysięcy franków, reszta zaś na ma
teriały ubraniowe i biełiżniane. 

Wierzyciele w nou/em p r a w i e u p s d ł o ś c l o w e m 
Rada i zgromadzenie wierzycieli. — Wyciąg z listy wierzytel

ności — tytułem egzekucyjnym. — Zawieranie układu. — 
Podział funduszów masy 

2/3 wierzytelności wedle ustalonej listy. 

.a.szej cywilizacji, zwiastująca rychły 
3. Kres. 
^'emożlIwJający państwom dostosowy 
|. ą , , 'e się do szybko zmieniających się 

1 fozwojowydi". 

ta , a z a . Jaka obecnie przeżywamy, pod 
fipfj! względami przypomina ową, w 
s e tech ludzkości pamiętną epokę, któ-
H,. zainaugurowały ruchy społeczne, 
O ' 0 ' a n e P r z e z P^rwsze zjawiska ro-
lt„^eSo się maszynizmu i którą zam-
\ ^ rewolucje roku 1848. Podobnie, 

b^.^tedy, i dziś rodzi sie w narodach 
|y '^.Przeciw niewoli cywilizacji mater-

Jak wtedy podnosi się protest u* 
Vu u ludzkiego przeciw tyranii jego 
' • W y c l 1 tworów i jak wtedy wzbiera 
S see ludzkość całą pragnienie zmia-
*Dr8i , * r a b y przyniosła światu więcej 

jWiedliwośc! ! więcej dobrobytu, 
^nół m ° z e wa.tP'ć\ że ten niepokój 

ma swe źródło bezpośred-
t r»dnościach kryzysowych? Cy-

!«cja

 c 'a , która w ciągu niecałego stu-
hk j S t o l { r o t n i ł a środki produkcji, na-

ale gwałtowny rytm ewolucji, 

u f * 
al' 

W e wtorkowym numerze „Republi
k i " omówiliśmy pierwsza część nowe-

— ^ go-pt.aN^a^Upadlośdbweeo. Dziś daje
my dokończenie przeglądu postano-

.-. o) , -WJeń,. wprowadzonych przez omawia
ne prawo. ' 

Nowością w ustroju masy upadłości 

jest t. z w . rada wierzycieli, k tórą usta

nawia sędzia - komisarz wedle w łasne

go uznania, jednakże żądanie w i e r z y 

cieli zastępujących 1/5 wierzyte lności 

jest dlań wiążące . Sk ład rady ustala sę

dzia, lecz zgromadzenie wierzycieli gło-
| sami przedstawlającęml 4/5 wierzytel

ności ma prawo domagać się zmiany te
go składu. Rada służy pomocą syndyko

w i , kontroluje jego czynności (w szcze

gólności w zakresie f inansowym) ; bez 

jej zgody nie wolno w y k o n a ć całego 

szeregu ważnie jszych czynności, w y m i ę 

nionych szczegółowo w ustawie. W 

p e w n y c h w y p a d k a c h może sędzia 

w s t r z y m a ć wykonan ie u c h w a ł y rady . 

Funkcja cz łonków rady jest bezpłatna. 

Zgromadzenie wierzycieli zwołu je 

sędzia komisarz, m. i. na żądanie okre 

zgłosić swe pretensje sędziemu - k o m i 

sarzowi . Zniesiona jest niepotrzebna pro 

cedura osobistego „zaręczania za rze te l 

ność": zgłoszenie następuje pisemnie. 

P o u p ł y w i e terminu do zgłoszenia w i e : 

rzytelności - syndyk niezwłocznie spo

rządza projekt listy wierzytelności, 
który składa sędziemu - komisarzowi 

Sędzia po wysłuchaniu syndyka i upad

łego wyda je postanowienie co do uzna

nia albo o d m o w y uznania w ie rzy te lno 

ści o ustaleniu l isty ogłasza w „Moni to 

rze Polsk im". W ciągu 2 tygodni od da 

ty tego ogłoszenia zainteresowani mogą 

wnieść sprzeciw do sądu, który roz
strzyga wszystk ie sprzec iwy razem po 

przeprowadzeniu r o z p r a w y . W a ż n ą ino-

wacją jest to, iż wyciąg z ustalonej listy 
wierzytelności stanowi po zakończeniu 
upadłości tytuł egzekucyjny przeciw
ko upadłemu; czyni to zbędnem (ko

nieczny w obecnych warunkach) po

w t ó r n y proces. 

P o ustalaniu l isty w ierzyc ie l i upadły 

może z a w r z e ć Układ z w ie rzyc ie lami 

n ieuprzywi le jowanymi , jeżeli Jego ma-
ślonei w ustawie ilości w ierzyc ie l i . W jatek wystarcza na zaspokojenie wJe-
zgromadzeniu mają p r a w o uczestniczyć rzyclell uprzywilejowanych. U k ł a d u nie 

ręczne j robo ty 

ft
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wierzyc ie le , k tórych pretensje zosta ły 

uznane. W w y p a d k a c h w ą t p l i w y c h itp. 

sędzia określa sumę, wedle której l iczy 

się głosy wierzyc ie la . C i e k a w y j e s t 

przepis pozbawiający prawa głosu wie
rzyciela, który nabył pretensje dopiero 
po ogłoszeniu upadłości; ma to o c z y w i ś 

cie na celu zapobieżenie p r a k t y k o w a n e 

m u dzisiaj skupywaniu wierzyte lności 

przez osoby podstawione przez upad

łego. 

Procedura zgłaszania wierzytelności 
została przyśpieszona. Już w postano

wieniu ogłaszającem upadłość sąd ozna

cza termin, w k t ó r y m w s z y s c y w i e r z y 

ciele (nawet uprzywi le jowan i ! ) winni 

może proponować u k r y w a j ą c y się al 

bo skazany za działanie na szkodę w i e 

rzyc ie l i : sędzia może odmówić dopusz
czenia do układu upadłego, k tó ry oka

zał złą wolę w w y p a d k a c h w y r a ź n i e w 

ustawie wskazanych . 

W ciągu miesiąca od dopuszczenia 

do układu — winno się odbyć zgroma

dzenie w ierzyc ie l i . N a zgromadzeniu u-

padly , a za zgodą jego i w ie rzyc ie la , 

mogą proponować zmiany i uzupełnie

nia w a r u n k ó w u k ł a d o w y c h . 

Większość w y m a g a n a dla zawarc ia 

układu została z redukowana: układ jest 
przyjęty, Jeżeli się wypowie za nim 
większość głosujących reprezentująca 

Syndykat przemysłu gumowego 
Konferencja w min. przemysłu i handlu nie dała rezultatu 

W min. przemysłu i handlu odbyła 

się konferencja w sprawie utworzenia 
w przemyśle gumowym syndykatu eks
portowego, wzgłednie przymusowego 
syndykatu dla rynku krajowego. 

Jak się dowiadujemy, konferencja w 
min. przemysłu i handlu nie dala, jak 
narazić, żadnych pozytywnych wyni
ków. W sprawie tej odbędzie się dfciś 

w Łodzi zebranie firm zainteresowa
nych, na którem złożone zostanie spra

wozdanie z konferencji warszawskie j 

oraz powzięte zostaną decyzje, co do 

dalszych kroków w powyższej sprawie. 

W konferencji wezmą udział mię

dzy innymi przedstawiciele f i rm nastę

pujących: Oc"t leman, Ryigawar, F. W . 

S^hwMkert i W u d e t a . 

W , głosowaniu nie mają p r a w a brąć,po

działu, wymienione w ustawie, 'osoby 

bliskie upadłemu. Gdy nie doszło .do z a 

warc ia układu — może upadły zgłaszać 

nowe propozycje (dotąd p r a w o jego 

było wysoce sporne), jednakże sędzia-
komisarz może odmówić ponownego 
dopuszczenia do układu. U k ł a d w y m a g a 

zatwierdzenia sądu: poza w y p a d k a m i , 

gdy układu nie wolno za twierdzać w o 

bec naruszenia istotnych przepisów pro

ceduralnych albo wzg lędów porządku 

publicznego, sąd na żądanie choćby jed
nego wierzyciela może odmówić za
twierdzenia układu, gdy Jest on nad
miernie krzywdzący dla mniejszości 
głosującej przeciwko niemu. Uk ład obo

wiązuje wszystk ich wierzyc ie l i bez 

względu na to, czy zgłosili swe w i e r z y 

telności. 

W w y p a d k u skazania za wymienione 

w ustawie przestępstwa przec iwko in

teresom wierzyc ie l i sąd na wniosek 3/4 

w ierzyc ie l i uchyl i uk ład; może to też 

sąd zrobić na wniosek wierzyc ie la , je

żeli upadły Układu nie w y k o n y w a . W 

t y m w y p a d k u wierzyc ie le uczestniczą 

w n o w e m postępowaniu ty lko ze sto

sunkową częścią niespłaconej należno

ści. 

U s t a w a określa szczegółowi) sposób 
podziału funduszów masy (przypomina

m y , że procedura l ikwidacyjno - podzia

ł o w a zaczyna się, inaczej niż dzisiaj, 

zaraz po sporządzeniu bilansu, a jedy

nie sędzia może ją ws t rzymać w w y 

padku zgłoszenia propozycyj uk łado

w y c h ) . 

Szczegółowo unormowane jest t. z w . 

umorzenie postępowania upadłościowe
go. Bardzo c iekawe jest, iż sąd musi 

umorzyć to postępowanie, gdy tego żą

dają wszyscy sprawdzeni w ierzyc ie le : 

w y n i k a z tego, że zgodna wola wierzy
cieli może przeszkodzić upadłemu w 
oddłużeniu się. 

Upadłości ogłoszone pt zed wejściem 

w życie nowego p r a w a , ^zyl i przed l 

stycznia 1935 r., toczą się według sta

rego prawa. (z) 

O N O W E J O R D Y N A C J I P O D A T K O W E J . 
W piątek, dnia 2-|So listopada w lokalu 

Związku pracowników handlowych, biurowych. 
i przemysłowych (Piotrkowska 61) wygłoszony 
zostanie o godzinie 8.30 wieczorem referat p. t. 
„Nowa ordynacja podaticow«"c 



Str. 10: L . X I tjshli 1934: 

Giełda pieniężna Nowe dekrety gospodarcze 
G W A R A N C J E S K A R B O W E D L A O B L I G A C Y J T O W A R Z Y S T W A K R E D Y 

T O W E G O P R Z E M Y S Ł U P O L S K I E G O 

Warszawa, 31 października. 
Dewizy : Belgia 123.55 (sprzedaż 123,86, kup

no 123.24). Holandia 356-30 (sprzedaż 359.20, kup 
no 357.40), Londyn 26.41 (sprzedaż 26.54, kupno 

aSUffRSg kSo M 6 ^ ™ " £ > ! NJ I Dnia 30 b. m. ukazał się Nr. 96 Dzień ] ieżnoścl tego towarzystwa; w sprawie 
w y Jork (kabel) 5,30 (sprzedaż 5,33, kupno 5.27)! nika Ustaw, w którym ogłoszone zosta-1 zmiany ustaw o poborze 10 proc. do-
Oslo 132.S0 (sprzedaż 13345. kupno 132.15). P a - | } y rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-!datku do niektórych podatków 1 opłat 
9 ? 4 I N M / ° ° ( s i , R F E O ^ ' c 3 4 . " ' • " " C O N C ^ i 0 , ? r a s | a 'pospolitej z mocą ustawy: w sprawiejstemplowych, oraz o kryzysowym do-
22,io (sprzedaż 22.15, kupno 22,06) L S twa ięa r ja , ^m IJ n y p r z e p l s 6 w 0 monopolu splrytu- \ datku do państwowego podatku docho-

sowym i o sprzedaży napojów alkoho-1 dowego. 
lowych; o pośrednictwie ubezpieczenlo 
weui; o przerachowaniu niektórych na 

Rumunia zmienia 
umowy handlowe 

H. 30 

172.50 (sprzedaż 172.93, kupno 172.07), Stokholm 
136.30 (sprzedaż 136.95, kupno 135.65), Włochy 
45,34 (sprzedaż 45,46, kupno 45.22), Berlin 212,80 
(sprzedaż 213.80, kupno 211.80). 

Obloty mniej, niż średnie, tendencja niejed
nolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
cietdowych — 5.27 trzy czwarte, rubel zloty - -
4.58 I pól. Dolar zloty — 9.91 jedna czwarta. 
Oram czystego złota — 5.9244. Mark i niemiec
kie (banknoty) w obrotach prywatnych 183.00 
— 188 jedna czwarta. Funt szterl. (banknoty) 
w obrotach prywatnych 26.38 — 26.40. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza
cyjna 79.00 — 78.88 (w p r o c ) ; 4 proc. poż. In
westycyjna 117.50—117.25; 5 proc. konwersyjna 
67.50 — 67.25 ; 6 proc. dolarowa 74.25 ( w p r o c ) ; 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 64.00; 8 pr. 
L. Z. Banku Gosp. Kr. i 8 proc. oblig. Banku 
Qosp. Kr. 94.00 (w p r o c ) ; 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kr. i 7 proc oblig Banku Gosp. Kr. 83.25; 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00 ; 7 proc obli
gacje Banku Rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow. 
Kred. Przem. P o l . ' funtowy 79.00 (w p r o c ) ; 7 
proc I - Z.' ziemskie dolar. 48.00 — 47.75 (w 
p r o c ) ; 4 i pól p roc L. Z, ziemskie 53.25 — 52.50 
5 proc L. Z. W a r s z a w y (1933 r.) 60.75 — 61.00; 
5 proc. m. Siedlec (1933 r.) 38.50; 5 proc. L. Z. 
Kalisza 57-50; 5 proc. L. Z. Kalisza 57.50; 5 proc. 
L. Z. Kalisza (1933 r.) 50,50; 6 proc oblig. m. 
W a r s z a w y 6 em. 58,50. 

Akcie: Bank Polski 96.75 — 97,00 — 96,75; 
Lilpop 10.90-: Norblin 29,50; Starachowice 13,75 
— 13.70. 

Tendencja dla pożyczek państwowych prze 
ważnie słabsza . dla listów zastawnych — sła
ba, dla akcji — niejednolita. 

Giełda łódzka 
Na wczornjszem zebraniu giełdy łódzkiej 

notowano: toranzakcje: dolary 5.26, dolarówka 
54.JG. pożyczka budowlana 49.00, potyczka in
westycyjna — sprzedaż 117.50, kupno 117.25, 
pożyczka stabiliraćvjna 79.25 — 79.00, Banie 
Polski 06.50 — 96.00, „Saturny" 66-00 — 65.0°, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi (z roku 1933) 54.00— 
53 60, 5 proc. Listy Zastawne m. Łodzi (z roku 
1 9 ^ ) , serja 8-ma 57.00 — 56.50; 5 proc. L. Z. 
m Łodzi (z r. 1933), serja 9-ta 6300 —• 62.00. 

• 
Wślad za giełdami oficjalnemi, również w 

obrokach cozagieldowych ponownie zaznacza 
się dojć silna zwyżka walut. Na prywatnym 
rynku łódzkim-oddawano wczoraj lunty po wy
sokim kursie 26.40, płacono zaś po 26.30. Pod
wyższył również cenę funtów Bank Polski, pła-
c ą c z a nie 26.23, t. j , o 15 punktów więcej, niż 
onegdaj. 

Zwyżkowa tendencja objęła tak ie dolary, 
których kurs w obrotach prywatnych wynosił 
wczoraj 5.28 w sprzedaży i 5.26 w kupnie. Bank 
Polski wyznaczył cenę dolarów na 5.25 za od
cinki drobne, 5-36 za grubsze i 5.28 za czeki. 

Za markę niemiecką żądano 1.90, płacono 
1.89. Kur* ten od wilku dni nie wykazuje zmian, i 

Na rynku papierów tendencja lekko osła 

Ponadto w związku z wydaniem 
nowego prawa celnego w tym samym 

Ieżnoścl; w sprawie opodatkowania n-rze „Dziennika Ustaw" ogłoszono sze 
spadków i darowizn na obszarze górno-' reg rozporządzeń ralnlsterjalnych w 
śiąskiej części województwa śląskiego; sprawach celnych. Stanowią one głów

nie powtórzenie dawnych rozporządzeń 
opierających się na ustawie celnej z 
1924 r., względnie zawierają tylko nie 
znaczne zmiany. 

o zmianie ustawy z dnia 25 listopada 
1920 roku, w przedmiocie przyznania 

obligacjom Towarzystwa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego gwarancji skarbo
wej, oraz uproszczonego ściągania na-

Obroty w branży bawełnianej lekko osłabły 
D A L S Z E M O Ż L I W O Ś C I S E Z O N O W E O C E N I A N E S Ą O P T Y M I S T Y C Z N I E 

W tygodniu bieżącym na rynku go-1 ży jest nadal zupełnie pomyślna, co jest 
towych tkanin bawełnianych ruch był w jednym jeszcze dowodem, że kupcy 
dalszym ciągu dość duży, jednak ze! liczą się z koniecznością poczynienia 
względu na cieple pogody nieco slab-j większych zakupów i boją się utracić 
szy, niż w tygodniu ubiegłym. Pomimo: kredyt. 
zmniejszonego ruchu, na rynku nadal J Dalsze możliwości sezonowe ocenia-
brak niektórych gatunków materiałów • ne są zarówno przez dostawców, jak i 
wybitnie zimowych, co tłumaczyć na-1 odbiorców dość optymistycznie, dotych-
leży tem, Iż do sezonu zimowego fabry- \ czasowy bowiem przebieg sezonu zimo-
kanci łódzcy przygotowywali sie w ro- i wego wskazuje na to, tź zapotrzebowa-
kw bież. wyjątkowo ostrożnie. 1 nie na towary zimowe w roku bieżącym 

Wypłacalność klijenteli w tej bran- będzie znaczne. 

Ruchomo wusiowo 
P O C I Ą G Z E K S P O N A T A M I P R Z E M Y S Ł U P O L S K I E G O W Y R U S Z A 

W O B J A Z D P O P O L S C E 

W dniu 15 listopada r. ? rusza w nb bycze ostatnich 

W związku z wprowadzeniem w RU-

/ 

jazd po Pol*..- 30 wagonów pociągu — 
wystawy pr*, tnyslu knoowgo, zorga-
nl/.nw MIEJ PRZEZ Centralne Towarzy>-
two r\>p.e»r • ia Wytwórczości Kn jo 
wt j . i rasa pierwszej turv r 
iŹK^t w Kwćcztwa warszawskiego. ! , r i 

znaaskie. P rrorze i Górny $Mł,$k. W 
w.i r: i,a. h mieszczone są eksponaty, 
przedstawiające przedewszystkiem zcl) 

lat z najrozmaitszych 
dziedzin przemysłu polski?:,:). 

Pociąg-wystawa propagować będzie 
poza tem krajowe surowce rolnicze, w 

( szczególności len 1 wełnę, posiadać be-
•hejinujej dzie specjalną poradnię budowlaną itd. 

W pociągu-wystawie przyjmowane 
będą zamówienia, a nawet sprzedawane 
niektóre artykuły. • 

©pffl«il«»#ci i układu 

munjl nowego systemu handlu zagra* 
nlcznego, który — jak już podawaliśmyj 
wchodzi w życie w zakresie eksportu 
artykułów rumuńskich z dniem 1 H 8* 0 ' 
pada b. r „ w zakresie zaś importu } 0 ' 
warów zagranicznych do Rumunji * 
dniem 15 listopada b. r. nastąpić ma w 
najbliższym czasie rewiiza traktatów,' 
układów handlowych, jakie Rumuni11 

zawarła z innemi państwami zagranic1' 
nemt. 

Przywóz bawełny przez Gdynię 
Jak wykazują ostatnio dokona-

obliczenia, w ciągu trzech kwartałów 
b, r. importowano do Polski przez port 

gdyński ogółem 60.338 ton bawełny, f. 
w tem bezpośrednio z krajów produkc)' 
40.959 ton. Miedzy innemi ze Stano* 
Zjednoczonych A. P. sprowadziliśmy L 
33.670 ton. z Egiptu 5.777 ton oraz K 
Z.S.R.R. — 1.511 ton. 

Z przeładunkiem przez porty zachód' 
niej Europy nadeszło do Gdyni 19.3'" 
ton bawełny, a w tem 9.420 ton z Bre
my, 6.603 ton z Hamburga. 1.000 ton 
z Kopenhagi, 1.408 ton z Rotterdam*1' 
246 ton z Amsterdamu, 100 ton z Ar>' 
twerpji, 158 ton z Malmó. 393 tony 1 

Londynu, oraz 112 ton z Hull. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
. dnia 30-go października 1934 r. 

N O W Y JORK. Loco 12.45, październik 
12.10, listopad 12.16, grudzień 12.21, s l y c w ' 
l?.2fi, luty 12.25, marzec 12.27, kwiecień 1?--' 
maj 12.33, czerwiec 12.32, lipiec 12.32, sierp!*" 
12.24, wrzesień 12.16. 

N O W Y O R L E A N . Loco 12.50, październik' 
12.11, grudzień 12.19, styczeń 12-21, marzec l 2 . # 
maj 12.33, Hoieo 12,36. 

L IVERPOOL. Loco 6.93, październik 6&-
listopad 6.64, grudzioń 6.64, styczeń 6,62, lu" f 

6.60, marzec 6.56, kwiecień 6,55, maj 6.53. cz«'' 
wiec 6.51, lipiec 6.49, sierpień 6.45, wrzeslc'1 

6.41, październik 6.37. 
EGIPSKA. Loco 8.38, październik 8.05, listo" FOSE§ 

nad 8.06, grudzień 8.08, styczeń 8.11, marz* l f Ł 

8.15, maj 8.18, lipiec 8.20. 
UPPER. Loco 7.15. październik 7.14, lisi'' 

pad. 7.14, grudzień 7.14, styczeń 7-14, mar*» l 
7.17, mai 7.19, lipiec 7.22. 

ALEKSĄMŁAUA~.~LUU»nad. .15.09, atyes 
15-00. marzec 14.83, maj 15.06. ' 

A S H M O U N I . Luty 12.76, kwiecień 124 
ez«rwiec*te.87. -

' B R E M A . Loco 14.2«, grudzień 14.CS, ctyczł'! 
14.28, marzec 14.39, maj 14-53, Hriec 1 4 6 1 

W połowie października b. r. odbyło się 
zebranie wierzycieli masy upadłości ł-my „Adolf 
S. Łandau, Spadkobiercy", tkalnia i wykończal-
nin przy ulicy 28-go Pułku Strzelców Kaniow
skich. 

Na zebraniu upadli zaproponowali spłatę 
wszystkich wierzytelności w wysokości 20 pro-

bła, jak zwykle wówczas, gdy waluty są moc- cent, bez kosztów i odsetek w czterech ratach 
niejsze. Wczoraj poż. stabilizacyjną 
po 79.00, płacono po 78.75. 

oddawano'półrocznych, przyczem pierwsza z rat płatna j konalności. 
' ma być po 6 miesiącach od chwili uprawomoc

nienia się wyroku sądowego, zatwierdzającego 
układ. 

Za układem wypowiedziało się 16-tu wie
rzycieli, reprezentujących sumę 79.941,02 '•!-. 

czyli przeszło trzy czwarte przyjętych i spraw
dzonych wierzytelności. 

Sąd na sesji wczorajszej uVład zatwierdził, 
nadając wyrokowi rygor natychmiastowej wy-

NAJBLIŻSZE W Y C I E C Z K I Z. T . K. . 
W sobotę, dnia 3 listopada b. r,, odbęd*', 
wycieczka do fabryki tektury f-my AdeH^l* 

orka o godz. 10-30 przy ul. Srebrzyńskicj rjj 
W niedzielę, dnia 4 listopada b. r. odfe<y°' ' 

się wycieczka do schroniska dla umysłowo-"'' 1 
. . . - ł i . — - 1 \Y/».^ł»: Zbiórka 0 1 

rycb i cmentarz przy ul. Wesołej, 
miejscu o godz. 10.45. 

Masz reporter zanotował... 
W klatce schodowej domu przy ulicy Na

rutowicza Nr. 3 zasłabła nagle i straciła przy
tomność- 17-letnia Eugenja Misiak (Wólczańska 
Nr. 141), którą karetka pogotowia w stanie 
osłabionym odwiozła do domu rodziców. 

• 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Senator

skiej Kr. 53 odebrał sobie życie przez powie
szenie Józef Pusz. 

• 
Przechodząca ulicą Kilińskiego Fajga Zajt 

(Główna 62) obok domu Nr, 96, uderzona zo
stała w głowę spadającym kawałem sztuka
terii tak silnie, że straciła przytomność. Lekarz 
pogotowia stwierdził wstrząs mózgu. Właści

cielowi domu spisały władze protokuł. 

Mieszkaniec Zduńskiej Wol i , Rudolf Knopf, 
przybył do Łodzi na rowerze i przy ul. Pomor
skiej Nr. 127 pozostawił maszynę przed domem. 
Gdy wyszedł — maszyny już nie było. 

Z przejeżdżającego ul . Śródmiejską wozu 
nieznany sprawca skradł dwie paczki sztuczne 
go jedwabiu, wartości 500 złotych na szkodę 
Dawida Wajsewicza. 

W gmachu sadu grodzkiego wszczęła awan
turę Wanda Welk , cierpiąca na rozstrój ner
wowy. Wel|,-, przypisująca sobie pokrewień
stwo z cesarzem Franciszkiem Józefem, została 
aresztowana przez posterunkowego pełniącego 
służbę w sądzie. 

• 
Z mieszkania Felicji Kantorowicz (Sienkie 

wicza 39) skradzione zostało futro, wartości 
550 złotych. 

Ze sklepu Szmula Rozencwajga (Kilińskie 
go 229) wynieśli złodzieje czekoladę i wyroby | 
tytoniowe na ogólną sumę 350 złotych. 

Z cukierni „London" (Legjonów 5) skra
dziono na szkodę Chaima Kompela 'Naruto
wicza 5) radioodbiornik, wartości 320 zł. 

Z biura Loli Hurwicz przy ul. A l . Kościu
szki 67) nicujęci sprawcy skradli maszynę do 
pisania, wartości 220 zł. 

I wreszcie ze strychu domu orzy ulicy Sien
kiewicza Nr. 63 skradziona została bielizna, war
tości 300 złotych, na szkodę lokatonki tego 
domu Marji Bytońskief. 

Proces o milionowe nadużycia 
Wyrok będzie ogłoszony w sobotę 

Poznań, 31 października. 1 pól mlljona zł. 
Przed sądem apelacyjnym w Poz

naniu toczył się sensacyjny proces prze
ciwko kierownikowi firmy „Surofo-
sfat" konsulowi peruwiańskiemu, Wa
cławowi Wrześniewiczowi oraz człon
kom zarządu, Teodorowi Sroczyńskie
mu i Władysławowi Łabendzińskiemu. 

Akt oskarżenia zarzuca im, że do
puścili się szeregu nadużyć, narażając 
Bank Rolny I klHentelę, na stratę około 

Podczas rozprawy obrona przedsta
wiła, że koncern Romana Maya wydal 
250.000 zł. na zniszczenie firmy „Suro-
fosfat" i że tylko ta kampanja reklamo
wa spowodowała, że firma" zarwała się. 

Po przemówieniach prokuratora dr. 
Koniecznego oraz obrońców adw. Gi-
dyńskiego i mec. Galińskiego, sąd zapo
wiedział ogłoszenie wyroku na sobotę 
dnia 3 listopada rb. 

Śmiertelna ofiara nielegalnego zabiegu 
Tomaszów, 31 października. 

Tomaszowskie władze policyjne zo
stały powiadomione, że Stanisława War 
cholińska Cvii - Główna 50) zmarła nagle 
w tajemniczych okolicznościach. 

Ustalono, że Warcholińska. której 
mąż od dłuższego czasu przebywa we 
Francji, utrzymywała bliższe stosunki z 
jednym ze swych znajomych i zaszła w 

dzenia płodu, udała się do jednej z miej
scowych akuszerek, Anastazji Krzemiń
skiej (ul. Prez. Wojciechowskiego 39) 

Akuszerka podjęła się przeprowa
dzenia tego zabiegu, który jednak nie u 
dal się. 

Pacjentka doznała zakażenia krwi 
zmarła. 

Zwłoki przewieziono do szoitala miej-
clążę. Chcąc dokonać sztucznego s^ę- skiego. gdzie będą poddane sekcji. 

„Agroid" w Łodzi 
rozpoczął swą U ; I A I A L N A Ś Ć 

W Łodzi powstało stowarzyszeni6 

„Agroid". Towarzystwo „Agroid" syi'1' 
patyzując z dziełem kolonizacji mas żJ 
dowskich w Birobidżanie, utrzyn)u}»| 
stały kontakt z towarzystwem - O z e

f l J 
w Moskwie i zajmie się organizo^' 
niem emigracji żydów z Polski. . fl. 

Dowiadujemy się, że „Agroid" w W 
dzi rozpoczął już przyjmowanie czlf1! 

Zakończenie sezonu w Polskim Tourlng Klubie 
Łódzki oddział Polskiego Touring-Klubu or- , k i w czasie określonym w regulaminie, nagro-

ganizuje dla swych dla swych członków na zakończenie 
sezonu samochodowo-motocyklowy „Pościg za 
lisem", który odbędzie się w nadchodzącą nie
dzielę, dnia 4-go listopada b. r, 

dę zdobywa „Lis". Poza tem wszyscy zawodnicy, 
którzy dotrą do kryjówki otrzymają plakiety 
pamiątkowe. 

Po zakończeniu „Pościgu" wyjazd do naj-
Impreza ta, która cieszy się wśród człon- J bliższego miasta, gdzie odbędzie się wspólny 

ków Klubu zasłużonem powodzeniem, w tym obiad. 
roku niewątpliwie wzbudzi jeszcze większe za- j Szczegółowych informacyi udziela sekretar-
interesowanie ze względu na nagrodę ufundo- jat oddziału P. T . Klubu, ul. Andrzeja Nr. 4, 
waną przez przewodniczącego komisji sportowej 1 teł. 237-11, w godz. 10 — 12 i 17 20, w so 

1 " -< I LI—«_ , , 1 , , T iA dla zawodnika, który pierwszy odnajdzie kry 
.'jówkę „lisa". W razie nieodnalezienia kryjów 

botę 10 — 12 i 14 —17 

ków w lokalu przy ulicy Zawadzkiej . f l 

m. 11. i.Agroid" łódzki przystępuje 
swej działalności, przez rozpowszC Ł ;

x V 

nianie swego organu miesięcznego. .... 
języku polskim i żydowskim ,,Agroi» 
oraz przez szeroką akcję na rzecz \ 0 

ljoteki, która zostanie przesłana f t 

podarunek do Blrobidżanu, w związ^ 0 . 
pierwszym zjazdem prowincji auto> 
mlcznej, który odbędzie się dnia 1' g 

dnia r. b. w Birobidżanie. 

Numerus clausus dla ( J z l e n n l ^ 
Rząd austrjacki przygotował j , 

projekt ustawy prasowej, która P r Z jjn 
duje system przymusu koncesyJt i e e

x V Zóf 
dzienników oraz wprowadza ria 0uf 
Rzeszy Niemieckiej swego rodzay^j^ 
merus clausus dla dziennikarzy. ^ 
będą posiadały znaczne uprawnie'^,-^ 
sprawie oceny kwalifikacyj dzienni ^ 
i zatrudniania ich przez wydawn 1 

Ofiara. 
Dla uczczenia pamięci Sta" ' „jiii' 

Iterata %,-ir 

PR2 

>TLS 

Piotra Czajkowskiego, 
czyciela, składa w dniu Swiet* Qfti 
łych — syn dr. Stanisław-Tonra-Y ? r 
kowski na powodzian 
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Dziś i dni następnych! 

Otwarcie sezonu zimowego. Tajemniczy, pełen niespodzianek, niesamowity illm p. t. 

„ŚMIERĆ ODPOCZyUA" 
P o t ę ż n y d r a m a t ś m i e r c i i m i ł o ś c i r o z g r y w a j ą c y się na p o g r a n i c z u r z e c z y w i s t o ś c i i f a n t a z j i . Ro lę g ł ó w n ą od twa 

n i e z a p o m n i a n y D r . J e k y l l FREDRIC MARCH. 
N a s t ę p n y p r o g r a m : KARNAWAŁ I MIŁOŚĆ m ó w i o n y i ś p i e w a n y w j ę z y k u n i e m i e c k i m . W r o i . g ł H e r m a n " | " V Y* **** J " rfV.7 " * * — 

i Hans M o z e r . . . . ^ 

lllll!!l!lliiillilliiiiiil!!lillllillllr!!lllllllllllli 

W sobotę, dnia 30(1 o godz . 12-ej , w n iedz ie lę dn . 4 / X I o godz . 11-ej poranek dla młodzieży d a n y będz ie 

Kupno^sprzedaż^ 

B I Ż U T E R J Ę , złoto, srebro i kwity lom 
bardowe kupuję i płacę najwyższe ce
ny. Zakład Zcgarmistrzowsko-Jubiler-
ski I. Solowiejczyk, Piotrkowska 54. 
Warsztat rep, na miejscu. 

„ZNICZ" — piece przenośne szamoto
we zapewniają cieptą zimę. „Znicz", 
Wodna 12/14. tel. 105-22. 

N I E B Y W A Ł A 
O K A I L A ? 

A P A R A T do W I E C Z N E J O N D U L A C J I 
mało używany z chlodnem powiet
rzem okazyjnie do sprzedania. Oferty 
pod „Wieczny' ' do biura ogł. S. Fuch* 
sa, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 50. 1 

P O S Z U K I W A N Y jest kocioł parowy 
ptomiemio-rurkowy o powierzchni o-
grzcwalnej 5—0 metrów i ciśnieniu 6 
atmosfer. Ofer ty: Warszawa, „Ter-
nen", Burakowska 9. 

L U N A 
DZIŚ PRZEPIĘKNA P R E M J E R A t 

Największy przebój wszystkich stolic świata! 
Nairozkoszniejszy film austriacki w języku 

niemieckim! 

00 

K U P I Ę używana walizkową maszynę 
do pisania w dobrym stanie. Oferty z 
podaniem ceny pod „Portable". 
S Y P I A L N Y pokój dębowy, tremo, stót, 
para tóżek do sprzedania, Al . Kościusz
ki 93 m. 5. 
SKLEP — Nabiału i Delikatesów na 
Piotrkowskiej tanio do sprzedania. -
Dzwonić od 1—3 telefon 167-00. 

W W I E -

T L C Ń S S I I C I 

K A W I A -
MM 

I R A N K I 
s t o r y k a p y i o b r u s y 
wykonuje P R A C O W N I A 

R Ę C Z N Y C H R O B Ó T 
P i o t r k o w s k a 9 0 , t d , 155-99 

Czarująca, arcywesola komedja muzyczna. 
Niezrównany koncert gry 

NORY GREGOR, AtARJI SOERENSEN, ERNE
STA VEREBES i genialnego komika wiedeń

skiego •/••! ' I SZAKAL* 
Rewelacyjne piosenki! 

Przepiękne melodie' 
Nadprogramy 1 

Począt. seans, o g. 4-ej po pol., w sob., nieda 
i święta o g. 12-ej w poł. 

. Ceny miejsc do godz. 6 m. 30 zniżone. 

g u m 

O L LA 
k le j nor h i g j e ny 

OGŁOSZENIE . 

Syndyk tymczasowy masy upadłości f i rmy: 
Spółka Akcyjna dla Handlu i Wyrobu Towa
rów Jedwabnych i Bawełnianych „Maurycy 
Tauman" w Łodzi, ulica Dowborczyków 6/8 
na mocy art. 514 i nast. K. H. w z y w a wierzy
cieli powyższej upadłości, których należności 
zostały przyjęte do masy, aby w dniu 10 listo
pada 1934 r. o godz. 10 stawili sie w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, 
sala Pos. 83, celem wysłuchania sprawozdania 
syndyka tymczasowego o stanie upadłości, oraz 
zawarcia układu, lub związku wierzycieli i w y 
boru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 

Robert Siradoff. 

3 POKOJE z kuchnią, wysoki pa'|5[ 
od zaraz do oddania, Śródmiejska *" 
wskaże dozorca. 
POKÓJ słoneczny z meblami lub W» 
do wynajęcia, Wólczańska 91 , ffl-3' 

LAKIERNIK 
przyjmuje do odświeżania i lakierowa"'1 

samochody 
powozy I l* P' 
u l . K R U C Z A 8 

g 
1 
I I 

Stowarzyszeni Komiwojażerów Ł.p.H.P. 
Zwyczajem lat ubiegłych Stowarzyszenie nasze przy-

. stępuje do 

'Trotfiycyinei ary w lo fcry fkc 
W sobotę, dn. 3 listopada r. b. o godz. 21-ej odbę 

dzie się w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5 
inauguracyjny wieczór tej gry, połączony z herbatką 
i niespodziankami. Z A R Z Ą D . 

ŚLUSARZE, tokarze, praktykanci J 
3-im roku, szlifierze mogą się z g l ^ 
do Fabryki Maszyn. Zakątna 
STALĄ posadę, dochód 400 zł. ^ 
siecznie, otrzyma energiczny, uczcie 
pracownik (izr.), znający k s i ę g o * 0 ! 
Wymagane iaknajlepsze referenci*.'* 
raz kaucja 15.000 zł. gotówka U 
pierwszorzędną gwarancję. O f e r t y 5 ' , 
..A. A." do Repubjikl. 

M E B L E gotowe, pojedyncze od skrom
nych do najwykwintniejszych (od zł. 
500.— za kompletne urządzenie pokoi"V 
Wszelka zamiana. Poleca Wytwórnia 
S. B E R N A C K I . Piotrkowska 275. 

tel. 231-80. 

1 • Lokale 

B E Z D Z I E T N E , pracujące małżeństwo 
poszukuje pokoju ładnie umeblowane
go w inteligentnym domu. Oferty „ M . 
B." 
MIESZKANIA większe i mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u-
meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca najszybciej I najkorzy
stniej „Polonruch", Piotrkowska 81, 
tej. 132-01. 

2 POKOJE z kuchnią I wygodą, bal
kon 1 piętro, słoneczne, wyremonto
wane w śródmieściu od zaraz, tel. 
126-14 od 9—13. 

należy zaopatrzyć okna na zimę 
TAŚMA 

do uszczelnienia okien do nabycia 
w Składzie Matorjał . Plśmien. 

A. J . O s t r o w s k i S - c y 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 

POKÓJ słoneczny, balkonowy, ume
blowany (lub nie) weiście niekrępujące 
wszelkie wygody, oddam już. Żerom-
skiego 4, front I I p. m. 10. 

2 POKOJE frontowe jedno i dwuokien-
ny umeblowane 1 piętro, wejście oso-
bne do wynajęcia, Kilińskiego 60, m. 24. 
D O W Y N A J Ę C I A zaraz pojedynczy 
pokój z wygodami, Sienkiewicza 67, 
Tanio sprzedam place, ul. Kątna 5, 
S U B L O K A T O R K A do wspólnego po 
koju poszukiwana, ewentualnie z uży-
walnością kuchni, Gdańska 10 m. 6. 
Ł A D N Y , balkonowy pokój (telefon, ła
zienka) z utrzymaniem lub bez. Naru
towicza 47, m. 17, tel. 245-08. 
P R Z Y J M Ę na mieszkanie 1 lub dwóch 
inteligentnych panów (nie) lub mat 
żeństwo, Sienkiewicza 29 m. 21. 
D U Ż Y pokój do wynajęcia, Śródmiej
ska 23 m. 4, I piętro. Wszelkie wygo
dy, telefon. 
D O W Y N A J Ę C I A 3 pokoiowe miesz 
kanie z wygodami i ogródkiem, suche 
słoneczne z werandą, Mostowa 3 róg 
Narutowicza i Zagajnikowej. Informa 
cje w godz. od 11 do 13 I p. 
G A B I N E T ładnie urządzony z wspól
na poczekalnią (wzgl. hallem), telefo
nem, wygodami I obsługą, front, w 
śródmieściu — poszukiwany. Of. sub: 
..B. W." . 
DUŻY, słoneczny pokój z używalno 
ścią kuchni, Narutowicza 36. 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

„Kupli Mleka" 

UDZIELAM 
LEKCYJ 

poprawnego mó-_ 
wlenia, oraz kon

wersacji j ę z y k a 
polskiego. 

J A D W I G A 
C H O J N A C K A , 
a r tys tka Teat ru 

Mielskiego, S I E N 
K I E W I C Z A Nr. 52, 
tel , 103-66. 11-X1 

POKÓJ umeblowany duży, słoneczny 
do wynajęcia, ul. Sienkiewicza 34, m 
23. — 

POKÓJ dwuokienny z wygodami ume
blowany lub bez do wynajęcia. W e j 
ście niekrępujące, Zalcwasser, Żerom 
skiego 1. ' 

ZŁ. 266 — K W A R T . 3 pokoje z kuch 
nią, wygody I I p. Sienkiewicza, „Ge-
guz", PioJrkowska_62, J e l . 17-1 IŁ _ 

PODARKI urodzinowe 
Poleca w wielkim wyborze 

PO N ISKICH C E N A C H . 
CC S M . mat . pić. 

Narutowicza 4 „ALFA 
SOLIDNIE umeblowany pokój (telefon 
i wszelkie wygody) odnaimie lekarz 
Obejrzeć 2—4; dzwonić 173-66 od 7—9 
wieczór, Andrzeja 32, m. 5 front Il-ic 
piętro. ' ' 

DO W Y N A J Ę C I A od 1 grudnia b. r. 
mieszkanie: słoneczne 3 pokoje, biuro 
i składy ul. Wólczańska 149 (dawniej 
u gospodarza, skład chemlkalji). 

P IĘKNY, frontowy, 2-okienny, ume 
blowany pokój z wszelkiemi wygoda 
mi, z używalnością telefonu i kuchni 
odpowiedni dla człowieka wolnego za 
wodu lub bezdzietnego małżeństwa. In
formacje telefoniczne 136-48. 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje z kuchnią 
Zawadzka 16-a róg Wólczańskiej. W i a 
domość u dozorcy. 

I 
W, 

Posady 

P O S Z U K I W A N I zdolni agenci do 
powszechniania nowego artykułu. " 
domość: Andrzeja 17 m, 4, 

0( 

i 
CL 

T E C H N I K dentystyczny poszukuj 
zaraz- posady. Zgłoszenia PAT, 
dziadz. Nr. 614.-••">•-•' 

CI 

Choroby zwierząt 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y ANGIELSKIEGO i Niemieckiego ^ 

MDuriiiiii nu A B C I f 4J czam w bardzo krótkim czasie. +a flKSlMILJflll A* K t l i . l i D" , K T ° ' 171.28. Z * 

R E P O R T E R sądowy przyjmie po'Ł 
u adwokata. Pisze na maszynie. V 
znajmiony pracą w kancelarii. O " ^ 
nod „Reporter". > d 
W Y S O K I zarobek osiągniesz. Arty^. 
niebywały. Codziennie 10—6 Brze
ska 4, Sklep czapek. 

Nauka i wychowanie 1 

NIEMIECKIEGO udziela g r u t i t o S 
rutynowana nauczycielka. K o n * 1 ' ' j | 
cia, gramatyka, literatura, korepe' 5,^. 
handlowa, korespondencja; t l u r n ? ^ 
nia. Piotrkowska 53. m. 20, lewa > 
cyna, I I p„ od 3—4 pp. i od o _ 
wieczorem. 
A R T Y S T Y C Z N A pracownia pulower „, 
szydełkowych i drutowych. W y « C ł \i 
szydełkowania haftów i druty kur ^ 
zl., praca zapewniona, przy jmuj ' fi 
mówienia, Kaufmanowa, Zgierska 
nr. of. I piętro, m. 29. __—— 

P O W R Ó C I Ł 
(Specjalność — psy domowe) 

Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
N A W R O T |a , 2 p. Tel . 175-77. 

Ceny lecinicowe. 

szek, Pomorska 15, .Tel . 171-28. 
można od 1—3. Lekcja 1 z L 
PRZEDSZKOLE R. RozeiióvnV' M 
cłiodnla.59, przyjmuje dzieci o a „ j -
lat. Zajęcia przed 1 popol. c z e s n ^ 

żonę. , "cW1' 
A B S O L W E N T K A Niemieckiego u ?VV 

'zjum udziela lekcii niemieckiego 
— kowska 81 . front, 111 p. m ^ J i Ł ^ g -

M I E S Z K A N I A luksusowe i skromne ANGIELKA udziela lekcji angic' s , ^ 
garsoniery pokoie umeblowane oraz Akcent londyński, Konwersacja jCj« 
różne lokale poleca ..Komers", Piotr- respondencja, tel. 245-88, S i e ń * 1 6 i 
kowska 108. tel. 248-97. ]R m. 14. — 
P IĘKNY pokój umeblowany, slonccz- P O L O N I S T K A — dyplom. n a l

£ fY C 
ny, ciepły, telefon, wejście niekrępują- średnich — uczy jcz. nolskies ^TFO 
ce. front I n.. Kopernika 19 m. 4. ratury, ul. Kopernika 12, m. »'• 
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wszelkie 200-45. ŁADNY, umeblowany pokój 
wygody, niekrępujące, wejście tanio 75 GROSZY LEKCJA 
do wynajęcia, Gdańska 18 m. 36. skiego. udziela dyplomowa 

ielka z Paryża Gramatyka 
P O T R Z E B N Y n i e k r - - ! a c y pokój, tele- ra. konwersacja. S p e c j a l n e ^ % ^ M 
fon, łazienka, centrum. Zgłoszenia do grup wieczorowych J. Salo" 1 ^ 
administracji pod ..Solidna". Południowa 20. 

Redakcja I Admlnistracla, Piotrkowska 49- — 
gospodarczy: 133-23. dzlal sportowy: 136-44: 

ki <J£ 
sekretariat nocny 136-i3. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika: Sekretariat redakcji 127-24. dział m\^*--^\\f 
Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Te!elonv: Administracja: IJ2-14. Redakcja: 68-148. 

OGŁOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogtoszeń zwykłych d.iieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY O O ł O S Z E N : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
•tronie I — zł. 2 za wiersz mm. 'Nekrologi —- 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
r.owe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobn* za słowo 15 gr aajmniei 
zł I 5ii: "oszukiwanie Dracw za słowo 10 gr nnimniei zł I 20 Opisowe w tekście redakcv(-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne "25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Prenumera a „Republiki' 
w Łodzi zl . 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztowa w Polsce 
zl. 5.—. ..Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

Z* wydawcę: Wydaw, „Republika". S D . z „ e r . odp. W « t o S = S S — a . d , t o r ód* W t o ^ s M . Brat „ R ^ W > Ł o . M . Plo.ri.owst. * 

Słuszne reklamacje heda j w z e l e d " 1 8 pH&yt 
wniesione beda naipóżniel w ciasta j j . ut 

od ukazauia s!e oierwszego oclu*"* , r»e^. 
niezwłocznie pc ukazanij sie drue^f t i i * 1 * , ^ 
ogłoszenia tej samoj treści D , ' \ 1 ) '•'M 
Omyłki, któie ..asadir.cz': nie i i r i«" a„ <»' 
cgłosjer.ia nie upoważniała Jo „\» 

zaołary lub powtórzenia ovlo&* 

http://Plo.ri.owst

